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Kraków, Niedziela 31 Stycznia 1897, 


NOWA 


Już oni będą wiedzieć, co mają zrobić z wnio- 
skiem Wójcika i z pewnością... dadzą mu 
rady. 


Od Administracyl. 
a Wniosku Bojki nie puszczono już na fiukta 


| i padk i ? Oto, aby 
regulowania nakładu upraszamy | przypadku. „Czego chciał ten poseł , 
Celem u „Aaaa renumeraty, któ- |rz4d spełniał przy nadchodzących wyborach 
o wczesne 0 p 2 swój obowiązek w myśl ustaw zasadniczych: 
rej warunki podano w nagłówku, obok 


aby władze polityczne nie dopuszczały się nad: 
tytułu dziennika. 


Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


aa Nowi prenumeratorzy otrzymają bez- 
WEG" płatnie początek powieści Władysława 


użyćj, a zażalenia wszelkie załatwiały „od 
ręki“. Czy nasze władze polityczne są tak 
anielsko czyste, że to przypomnienie im 1ch 


„ Nowej | obowiązku, było dla nich niezasłużoną naganą ? 


jeż tam! Mają one dużo grzeszków na swo- 
jara sumie publiczna tajemnica. Słuszność 
i sprawiedliwość wymagały, aby wniosek Bojki 
odesłano do komisyi. Nie zrobiono tego; odrzu- 
cono go a limine. Większość Konserwatywna 
okazała tutaj znowu, że interes swojego stron- 
mietwa, stawia ponad zasady słuszności i spra- 


Reymonta p. t.: „Ziemia obiecana". TYB | wjedliwości publicznej. 
y Pp LJ 


Kraków, 30 stycznia. 


Dwa dopiero odbyły się w tym tygodniu po- wniosek ks 
siedzenia Sejmu naszego, — wystarczyły one wniosku 
niepoprawnym naszym | dzieć: u nas 


jednak w zupełności 


konserwatystom do świetnych popisów na polu |ściły się 


Bo o cóż tutaj chodziło? Jeżeli oskarżenia 
Bojki były bezpodstawne, to komisya miała 
świetną sposobność wykazać to faktami i wnieść 
sprawozdanie, które byłoby odpowiedzią na 
Ale nie odesłać nawet tego 
o komisyi znaczyło tyle, co powie- 
w kraju nigdy żadnych nie dopu- 
władze polityczne nadużyć, nie ma 


i j i i i trzeby nawet brać pod rozwagę kwe- 
nieprzejednanego wstecznictwa i sobkostwa. — | więc po i s | 
asian. w jaki załatwiono się z dwoma wnio- |styi, czy należy im przypominać ich obo 
skami włościańskiemi, Wójcika i Bojki,| wiązki. 


jest rzeczywiście tak charakterystyczny, że star- 


Wniosek Bojki odrzucono, a temsamem za- 


„at 4 dziwość j tywów. — 
on za odpowiedź na tyrady naszych kon kwestyouowano praw jego motyw 
ietin 4 miłości Rim o popieraniu ich|Czy BSO z to jednak prawd ziwość 
słusznych żądań i t. p. Jest także to najnow-|ich upada? Gdzież tam. Przecież nie dalej, 


sze postąpienie „unii konserwatywnej“ wspa* 


jak w ostatnim tygodniu, rozwiązał żandarm 


niałą ilustracyą „programowej“ odezwy komi-| zgromadzenie wy borców w Zakrzówku, rzekomo 
tetu centralnego, w której zapewniono, że ko-|dlatego, że o rozpisaniu wyborów wieść do nie- 
mitet ten gotów jest nawet popierać kandyda |go nie dotarła, a w Bochni interpretował komi- 


tury „włościan poważnych, roz8ą 

nych i pracowitych*. 
Zanim ludzie, wiodący rej w 

tralnym, mieli sposobność dowieść przy wybo 


sarz starostwa ustawę o zgromadzeniach przed- 
wyborczych w sposób, dotąd w żadnym kraju 


komitecie cen- | Austro-Węgier nie ptaktykowany. A co działo 


się przy wyborach dawniej, tego nie spisałby 


rach czynem, że biorą na seryo swoje przyrze-|na wolowej skórze. 


czenie, należało chyba zarówno 1m. jak icù 
przyjaciołom politycznym dowieść w Sejmie, że 
żądania tych włościan, których lud za godnych 
siebie przedstawicieli uznawszy, posłami swymi 
wybrał, bierze na seryo i traktuje, jak sprawie- 
dliwość tego wymaga. m m 
"Tymczasem, jakże to w Sejmie dowiedli po- 
słowie konserwatywni tej życzliwości swojej, 
jaką przyrzekają ludowi w odezwie komitetu 
centralnego? Oto zaraz na pierwszem posiedze 
niu motywował pos. Wójcik wniosek włościań- 
ski o zmianę ordynacyi wyborczej w tym kie- 
runku, aby wyborcy z kuryi piątej do Rady 
państwa, mieli także prawo wybierania posłów 
do Sejmu, nadto, aby wybory do Sejmu były 
bezpośrednie i tajne. Wnioskowi temu niejedno 
możnaby zarzucić pod względem formy, w ja- 
kiej go podano, ale co do treści samej, to żą- 
danie w niem zawarte nie jest zbyt radykal- 
nem, a już wcale znamion „przewrotu* w sz 
bie nie mieści. Od tego zresztą Istnieją z 
sye, aby wnioskom nadać należytą formę kody- 
fikaeyjaą. 7r 
Jakże postąpiono więc z tym kiara 
Tylko dzięki przypadkowi, większością j Ka 
dnego głosu odesłano go do a: i 
nie ubite go odrazu, nie było to zasługą i wy 
nikiem przychylności konserwatystów, lecz czy- 
iem. i 
E Pat zmiarkowali panowie konser- 
tyści, co za despekt ich spotkał i znależli 
PTE i i Wójcika. Od czegóż 
sposób utrącenia wniosku i j a bi SĄ 
istuieje „Komisya Matka? Ułożyła o. 
skład komisyi wyborczej, do której ia soj 
wniosek Wójcika, że dwie trzecie Część JeJ 
członków należą do obozu konserwatywnego. 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciąg dalszy). > a 
— Pan mnie kompromitujesz takiemi Pak 
dawanemi wszystkim, mający JENN ak 
tensye do fabryki. Trzeba było wa ikowźć 
adwokatem, byłbyś się wtedy mog pi dra 
nieszczęśliwymi i pokrzywdzonym, sit deda 
zumieć za dobrą zapłatą — dorzu Lied pod 
bo jego gniewny nastrój przepadł g A 
wpływem tych dobrych oczów Horna, WP to 
nych w niego. — Zresztą, dajmy tej Spraw 
spokój. Będziesz pan dłużej w Łodzi, rozpatrzy8z 
się w stosunkacb, przyjrzysz się lepiej tym U- 
oiśnionym, to pan Zrozumiesz, jak trzeba postę- 
pować. A weżmiesz pan interes po ojcu, to wte- 
dy przyznasz mi zupełną racyę. 

— Nie, panie, ja w Łodzi dłnżej nie wytrzy- 
mam, ani interesu po ojcu nie obejmę. 

„— Cóż pan chcesz robić? -- wykrzyknął 
zdumiony. . „pe: 

s Sennat nie wiem. pig się o 
szczerze, chociaż tak ostro, za ostro pan mówi 
do mnie, ale mniejsza z tem, bo wiem, że pan, 
jako dyrektor takiej wielkiej drukarni, mówić 
i j nie może. 
EK cc pan odchodzisz od nas? tyle zrozu- 
miałem, ale nie wiem, dlaczego ? ! 

— Dla tego, że już wytrzymać nie mogę w 
tem podłem chamstwie łódzkiem. Pan, jako 


7 


Wynik głosowania nad wnioskiem Bojki urą- 
ga faktom, a dowodzi tylko pewnego logicznego 
następstwa w postępowaniu konserwatystów. — 
Jakżeż bowiem mieli ci ludzie objawić bogdaj 
zamiar zbadania motywów wniosku, skierowa- 
usgo przeciw nadużyciom władz politycznych, 
kiedy nadużycia te właśnie z inicyatywy tych 
konserwatystów i na ich korzyść się popełniają ? 
Czy panujące dzisiaj u nas 8tron ni- 
ctwo byloby tem, czem jest dzisiaj, 

dyby nie władze 
więc mocodawcy pana Dawida Abrabamowicza 
ubili wniosek Bojki na miejscu, — to pod wzglę- 
dem logiki politycznej jest zupełnie racyonalne. 

Ale też właśnie dla tego demaskuje to za- 
kusy tych panów, którzy mają dzisiaj odwagę 

rawić w odezwąch wyborczych o swoich sym- 
patyach dla ludu. Po co tutaj czekać na wybo- 

? Mieliście Sposobność okazać te sympatye 
w Sejmie i cóż uczyniliście? Oto z niesłycha- 
nem lekceważeniem obeszliście się z najsłuszniej- 
szemi żądaniami ludu, zakpiliście z prawdy w 
oczy oijącej, I chcecie jeszcze, aby lud wierzył 
wam i chronił się pod wasze skrzydła, gdy na- 
wet teraz, w ostatniej chwili, nie zdobywacie 
się ma Zerwanie z błędami przeszłości ? 

„JŚcie nie słowami, lecz faktami, postępo- 
waniem najnowszem dowiedli, czego od was 
spodziewać się można. Chwilkę cierpliwości: 


lud wam wyborach odpowiedź, co o 
sądzi, A . 


szlachcie i człowiek pewnej sfery, rozumie mnie 
chyba. Dla tego, że ja całą duszą nienawidzę 
zarówno fabryki, jak i wszystkich Bucholców, 
Rozensztejnów, Entów, całej tej obydnej prze- 
mysłowej bandy — wybuchnął gwałtownie. 

— Ha, ha, ha, pan jesteś wspaniały „fijoł*. 
nieporównany! — śmiał się Borowiecki serde. 
cznie. 

— To lepiej, już nie więcej nie powiem — 
rzekł mocno dotknięty. 

— Jak pan chce, a zawsze lepiej glupstw 
mówić mniej. 

— Do widzenia. 

— Żegnam pana. Ha, ha, ha, pan masz zdol. 
ności aktorskie. 


— Panie Borowiecki — zaczął prawie ze 
łzami w oczach Horn, zatrzymując się i chciał 
coś mówić. 

— (o? 


Horn skłonił głowę i wyszedł, nie mógł wy- 
rwać ani jednego dźwięku z zatkanego żalem 
i dła. 

i EK mazgaj — szepnął za nim Bo- 
rowiecki i także poszedł do suszarni. 

Owionęło go suche, rozpalone powietrze. 

Olbrzymie czworoboki, blachy wypełnione 
straszliwie rozpalonem 1 suchem powietrzem 
brzęczały, niby oddalone grzmoty, wymiotując 
niekończący się pas materyałów kolorowych, 
suchych i sztywnych. © 

Na niskich stołach, na ziemi, na wózkach, 
które suwały się cicho, leżały całe sterty ma- 
teryałów i w tem suchem, jasuem powietrzu 
sali, której ściany były prawie ze szkła, paliły 


polityczne.... Że|P 


F: korespondencja „Nowej Batony. 


Wiedeń, 29 stycznia. 

ciele wielkich posiadłości 
4 samą odegrać komedyę, jak 
0 niższo austryackiego sejmu. 
&romadzeniu uchwalili oni nie 


(2?) Liberalni właści 
cheg zapewne tak 
przy wyborach q 
Na wcezorajszem z 
wchodzić w 


przywiązywać 
chwal, gdyż zdani w tych spra- 
wach okazały a tych panów y 

się one wedle 


ścią. Przypominam sobie, jak z okazyi wyborów 


ułożono postulat, że posiadacze 


sam interes ek e 


` Onomiczn 
4 1 . G 7 
parcia zakusów nżywiołów przewrotowych“. De 


klamowano wtedy o obowiązkach wszystkieb 
żywiołów zachowawęzych wobec zagrożonej wła 
sności w ogóle. 

Wtedy dzienniki w mwne we wszyst- 
kich językach Ba WAZA ZI swoich 
dyalektyków į y AJ ZA nych, ab 
ya eziy kow i woltyżerów politycznych, aby 
różnym hrabiom i baronom, którzy dla sportu 
do różnych wpisali się klubów politycznych, że 
pomiędzy nimi żadnej, a żadnej niema różnicy, 
że nie powinny ich dzielić jakieś odcienia prze- 
konań politycznych — bo gh łączy wzniosła i 
potężna „zasada“ konserwatyzmu. Wszystkie te 
twierdzenia na Wczorajszem zgromadzeniu libe- 
ralnych właścicieli wielkiej posiadłości, wywró- 
cono do góry nogami. 

Komunikaty o tem enia zamieszczo 
ne w pismach I AWS ~ że „wybitny 
członek“ liberalnych wiaścicieli wielkiej posla- 
dłości sprzeciwił się stanowczo zawarciu s0ju- 
szu z konserwatystami, Jaku główną przeszko- 
dę przytoczył Zamiar założenia w przyszłej 
Radzie państwa jednolitego związku 
wszystkich dolnoaustryackich Wła- 
scicieli większych posiadłości, co 
odpowiadałoby bardzo intencyom tej kurji, a 
czego nie możuaby osiąguąć, gdyby skutkiem 
sojuszu Hf Ak, wybór politycznych cc. 
wników. O ile w motywowaniu tem wogóle lo 
giki dopatrzeć się życi to każdy zrozumie, 
gdy zważy, że przekonanie polityczne tym ra- 
zem większą odgrywa rolę, aniżeli zasada kon- 
serwatyzmu, że zatem przy wyborach do Rady 

aństwa IRny moment uznano Za rozstrzygający, 
aniżeli przy wyborach do sejmu. Prawdą, że od 
tego czasu upłynęło już kilka tygodni, a ponie- 
waż i do wyborów do Rady państwa jeszcze ja- 
kiś czas upłynie, jest zatem usprawiedliwione 
przypuszczenie, że właściciele wielkich posia- 
dłości do tego czasu, przy niejakiej Pomocy ze 
strony rządy, spotkają się Znowu na podstawie 
„tej wielkiej wspólnej zasady* i projekt kom- 
promisu ną mniejszy natral opór, niż na wezo- 
rajszem zgromadzeniu. - t 

uch przedwyborczy 7A027N8 Się ożywiać. 
Prawie wszystkie stronnictwa zamianowały swo- 
je komitety wyborcze i ogłosiły kandydatów, 
Komitet stronnictwa liberalnego wczoraj się u- 
konstytuował j ustanowi kandydatów dla wszy. 
stkich dzielnie miasta Wiednia. Teraz chodzi 
tylko o to, ilu z nich wybior%-- 


-a 


Z ruchu ludowego, 


e" —— 


i ło się j dnia 
W Swoszowicach odbyć? $!$ wczoraj 
29 stycznia b. r. zgromadzenie ludowe. Przy- 


m 
Borowiecki czuł się rozstrojonym. Oglądałiże od pierw 
towar, czy nie jest zbytnio przesuszony, albc | ludzi ai 


się przyćmionemi barwa sapr pa opeor eeg 
purpury o fioletowym cym błękitu R T 
parskiego, starego szmaľs (> niby stosy blac 
metalowych o matowym, Tarlwym blasku. 

Robotnicy w koszula tylko, boso, z szare” 
mi twarzami, z oczami zagasłemi i jakby wy” 
palonemi tą orgią barw Jaka Się tutaj tłoczyła: 
poruszali się cicho i automatycznie, tworzyli tyl 
ko dopełnienie maszy?- Tę który patrzył 
przez szyby w świąt, na +2, która z tej wy- 
sokości czwartego piętra majaczyłą w mglach 
i dymach, poprzecinanych tysiącami kominów; 
dachów, domów, drzew ogołoconych z liści; to 
znów na drugą stronę, Ma Pola, co szły w głąb 
horyzontu, na szaro-białe, brudne, zalane wio 
sennemi roztopami przestrzenie, majączące gdzie- 
niegdzie czerwonemi Smachami fabryk, które 
Z oddalenia czerwieniły SIę wskróś mgieł bole- 
Snym tonem mięsa, dartego ze skóry; na odle- 
głe linie wiosek małych, Przywartych cicho do 
ziemi, albo pojedyńczyć OMÓW, na linie lasów 
błękitnawych, na wstęgę drogi, co się wywijar 
ła wskos pól, czarua, cieznącą błotem wstęga, 
migającą pomiędzy rzędami nagich topoli. 

Maszyny huczały nieustannie i nieustannie 
Świstały transmisye, Uczepione pod sufitem i 
niosące siłę do innych sal. Wszystko się poru- 
szało w rytm tych olbrzymich pudeł metalo- 
wych, suszarń, które odbierały towar mokry Z 
drukarni i wypluwały go suchym i stały w tej 
olbrzymiej, czworokątnej sali, pełnej smutnych 
barw 1 smutnego Światła dnia marcowego, smu- 
tnych ludzi, niby kapliczki boga-siły, rządzące” 
go wszechwładnie. 


Rocznik XVI 


Prenumerasię przyjmują: 


zamiejzcową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsca. 
Wẹ: Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Agencya J. Hopeasą i A. Salomonowej, 
Plac Maryacki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : Wa Lwa. 
wie Ludwik Plokn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Piss. — W Przemy; - 
śłu Heszeles — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenatajn £ Vo. 
gior (także w Hamburgu, Frankfurcie nad- Menem, 2erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu. — 
A. Opelik, R, Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu 
Ogł blicitć A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 
em Gz RkŃ (inseraty) przyjmuje Administracys za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
30 Sone M Ła pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz E 5 cent. — Nadesłane pe 
ST eb od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Giłosy pu- 
Roe R 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (pro eyrkujarze, 
dla mies OB przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. ud 10 m 
7 > prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowy: . 


byli włościanie i robotnicy ze Swoszowice, Siar- 


A AR dzeni wyrażają gorącą prośbę, aby wszystek 
opne) GOU s a N pourdwanowa, lud, bez względu na stronnictwa , działał zgo- 
Jugowie, Wró Ja. |, zewodniczył |dnie w przygotowaniach wyborczych. Tylko 


Kasper Durak, wójt. Przemawiali: dr. Franci- 


szek Bardel i Zygmunt Mikołajski. Uchwalono we łoża 4 demokracyą, ze względu na szkodli 


> : we tejże działanie dla narodu polskiego i wro- 

tronnictwa ludowe i 0-1 oi 3 rodu polskiego 

przyłączyć się do st I g0 i o-jgie dla wł » 
świadczono się przeciw soeyalnej demokracyj. | względ m ościaństwa tendencye, tudzież ze 


Postanowiono wybierać posłem tylko tego, kogo |stwem, ścisły sojusz tejże partyi z żydow- 


ca żydów, ani Stańczyk, nie otrzyma głosów 
Swoszowice i okolicy. Odśpiewano na zakończe- 
okrzyk na cześć stronnictwa ludowego. 


stronnictwa ludowego, dnia 28 b. m. wiec o- 


sali „Sokoła“, 


ludowego postawił wniosek tej 


zaleci komitet stronnictwa ludowego; kandydat 
musi być uczciwym katolikiem. Żyd, ani obroń 


zebranych na tem zgromadzeniu wyborców ze 
nie „Jeszcze Polska nie zginęła* i wniesiono 


($) W Rzeszowie odbył się, za staraniem 
kręgowy dla powiatów: Strzyżów - Rzeszów- 
Kolbuszowa- Nisko- Tarnobrzeg - Ropczyce, stano- 
wiących okręg wyborczy 5 kuryi, w mniejszej 
Wszystkie wymienione powiaty 
były licznie 


członek stronnictwa ludowego adwo- 
kat dr. Surowiecki z Tarnobrzega. Ogółem 
zgromadziło się przeszłe 500 uczestników. 
Zagaił obrady delegat Rady naczelnej stron- 
nictwa ludowego p. Stapiński, proponując 
na przewodniczącego włościanina Mączkę z Ža- 
leszan (Tarnobrzeg), na zastępcę włościanina 
Marcina Pirogą z Kamienia (Nisko), a na se- 
kretarzy włościan Józefa Tyburczego z Lipnicy 
(Kolbuszowa) i Józefa Majkę z Cierpisza (Rop- 
czyce), co też uchwalono jednogłośnie. Następ- 
nie p. Stapiński w przeszło godzinę trwającem 
przemówieniu przedstawił doniosłość zbliżają. 
cych się wyborów, objaśnił ordynacyę wybor- 
czą i praktyczne wskazówki, 8 w końcu przed- 
stawił regulamin przedwyborczy stronnictwa lu- 
dowego co do wyboru kandydatów i zachęcał 
wszystkich do wytrwałej pracy wyborczej. Po 
nim p. Tomasz Szajer skreślił przygotowania 
przedwyborcze w powiatach kolbuszowskim i 
rzeszowskim, a następnie włościanin Marcin 
Pirog wygłosił porywającą przemowę, osnutą 
na tle patryotycznem, © potrzebie podźwignię- 
cia włościaństwa z nędzy moralnej i materyal- 
nej. Wykazywał on, że Szlachta zawsze za pó- 
żno godziła się na reformy, że rwała się do 
rządów nad ludem, a na-własnym zagonie go 
spodarzyć nie umiała i zaprzepaściła ziemię ro- 
dzinną DA rzecz wrogów. Rządy możnych do- 
prowadziły do upadku Polskę. Kraj bogaty, od 
morza do morza, nie miał, dzięki możnowładz 
twu, środków do własnej obrony. „Dzięki mó 
żaym — słowa mowcy — staliśmy się niewol- 
nikami we własnym domu, we własnej Ojczy- 
żie. Minietrowie-rodacy wyśrubowali do niemo 
j wysokości podatki, za skarb rodzinny, 
za sól, tę jedyną oneen chłopską, każą nam 
płacić 700 pre. podatku“. Zamiast kraj nasz 
uczynić przedmiotem zazdrości dla uciśnionych 
braci pód rosyjskim zaborem, doprowadzili pas 
i siebie do nędzy, wystawili nas na wzgardę 
i pośmiewisko ludów, jako obraz nędzy i roz- 
pacz. „W wolnej Polsce szczęście ludu, więc 
dla oswobodzenia Polski, w imię Boga i Ojezy- 
zny pracuj), a praca nasza musi odnieść sku- 
08 zakończył mowca. Przemówienie to, 


Gdy skończył, p. Stapihski wzniósł okrzyk 
na cześć mMOWCJ, NE mu zawtórowali. 
Następnie włościanin Ty burczy przestrzegał 
przed przekupstwem i sprzedajnością, a wzywał 
do zgodnej pracy. "*yJaśniając stan sprawy lu- 
dowej, przestrzegał p. Stapiński przed fał 
wemi hasłami socyalnej demokracyi i ze 
z uchwałą walnego zgromadzenia 4onnictwa 


spalony. z roztargnieniem zupełneni. 


— Głupi chłopak — myślał o Hornie chwi- 
lami, a chwilami znowu stawała mu w pamięci 
ta młoda, piękna, szlachetna twarz i te oczy 
piebieskie, patrzące na niego z jakimś niemym 
żalem zawodu i wyrzutu. Czuł w sobie jakieś 
ciemne zaniepokojenie. Niektóre słowa Horna sa- 
me mu przychodziły na myśl, gdy patrzył na 
te tłamy ludzi, w miiczeniu pracujących. 

— Ja sam byłem takim — pomyślał 
wiednie poleciał myślą do tamtych, dawnych 
czasów, ale nie dał się ująć wspomnieniom 
w swoje szarpiące szpony, drwiący uśmiech wił 
mu się po ustach, a oczy świeciły zimno i roz- 
ważnie. —- To przeszło! przeszło! — myślał z ja 
kiemś dziwnem uczuciem pustki. Były chwile, 
że prawie mu żal było tamtych, głapich czasów, 
jak je w myśli nazywał, żal tyeh złudzeń nie- 
powrotnych, tych porywów szłachetnych, zszar- 
ganych przez życie, — ale to krótko trwało, 
i znowu siebie odzyskiwał: był tem, czem był: 
dyrektorem drukarni Hermana Bucholca. chemi. 
kiem, człowiekiem zimnym, mądrym, obojętnym, 
gotowym do wszystkiego, prawdziwym Lodzer- 
menschem, jak go nazwał Moryc. 

W takim był właśnie nastroju, przechodząc 
przez apreturę, gdy mu jeden z robotników za- 
stąpił drogę. 

— (Czego? — zapytał krótko, nie zatrzymu- 
jąc Się ani na chwilę. 


— A to nasz majster pan Pufke powiedział, 


„1 bez: 


Zgromadzeni pestana 
cyalnej demokracyi, 
wych umizgyów tejże do luda*. uere tẹ 
przyjęto jednogłośnie przez podniesienie rąk. 


cznie fałszywe 
rzucił Stapińskiem 
wzniósł okrzyk na 
„towarzysze“ według umawy 
wrzawę, że dalsze obrady uniemożliwili. Wobec 
tego przewodniczący zamknął zgromadzenie. 


ks Onyszkiewiez, 
rach, dr. Hamiecki i inni, 
: „Zgroma- |tej reformie. Uchwalono wn 


Żadnego Porozumienia być nie może. 


wiują zwalczać agiiacye 80- 
pomimo obłudnyeh chwilo- 


Gdy już obrady były na ukończeniu, zjawił 


się włościanin Bomba w towarzystwie kilkuna- 
stu sąsiadów z Budziwoja, znanych zwolenni- 


ków ks. Stojałowskiego. Zabrawszy głos, począł 


dowodzić, że kurya piąta należy się wyłącznie 
robotnikom, a tylko 4 
tem dużo o kapitale, 
1t. p. Najpierw 
rog , 
reprezentowane przez wybitniej. | J 
szych działaczy. Z inteligencyi przybył między 
innymi 


włościaństwu; prawił po: 
bankructwie demokracyi 
Stapiński, a po nim gosp. Pi- 
znów bardzo wymownie i trafnie, potem 
achowiez ze Strażowa i Kocząb zbijali skute- 
poglądy Bomby, na co tenże za- 
u zdradę sprawy ludowej i 
Cześć ks. Stojałowskiego, a 
podnieśli taką 


Był to drugi z rzędu wiec stronnictwa ludo- 


wego w Rzeszowie, rozbity przez zwolenników 
ks. Stojałowskiego. Szkody stąd nie będzie, nie- 
zdecydowani bowiem poznali, że tylko w stron- 
nictwie ludowem sprawa ludowa zwyciężyć 


może 


W Rudkach odbyło się 27 bm. przedwyborcze 


zgromadzeuie włościan przeważnie ruskich. Na 
zgromadzeniu byli obecni poseł Romańczuk 


i dr. Franko ze Lwowa i dr. Humiecki 
z Sambora. Przewodniczył ks. Onyszkie. 
wiez. P. Remańeczuk mówił o ordynaeyi 
wyborczej do Rady państwa i o nowej reformie 


wyborczej. Tę samą sprawę objaśniał w Sposób 
pópularny dr. Franko wykazując niesprawie- 
dliwości dotychczasowej ordynacyi wyborczej i 
zachęcając włościan, by wybierali posła, który- 
by był gotów bronić ich interesów, a nie inte- , 
resów pańskich. Gdy burmistrz rudecki p. A n- 


glelski zwrócił uwagę mowcy, że tu są tak- 
że włościanie Polacy, dr. Franko odezwał się 
do nich po polsku prosząc, by nie robili między 
sobą różnicy, gdyż jedna bieda gniecie ehłopa 
Polaka i Rosina, a obrońey sprawy chłopskiej 


obu narodowości muszą iść ręka w rękę. Jak 


mało uświadomiony jest lud z okolicy Rudek, 


wskazuje"fakt, że jeden włościanin zapytywał, 
czy kandydat do Rady państwa musi 


umieć po grecku ipo łacinie? Inny 
znowu wystąpił ze zdaniem, że na posłów chłop- 
skich można wybierać także dziedzieów, nh ca 
dr. Franke odpowiedział, że na to możnaby się 
zgodzić dopiero w takim razie, gdyby panowie 
z kuryi wielkiej własności wybierali na posłów 
chłopów. Włościanin Ciorach odpowiedział owe- 


mu mowcy przypowieścią o panu, „który wziął 


na wychowanie cygańczaka, dawał go do gi- 
mnazyum, a gdy g0 wiózł na uniwersytet, tenże 
zbiegł i przyłączył się do napotkanej tam ban- 
dy cygańskiej. Tak samo i dziedzie, choćby i 
najlepszy, wybrany na posła chłopskiego, rd 
sze w chwili stanowczej zbiegnie do gp4ch*. 
Ostatecznie uchwalono domagać się ge ych re- 
form wyborczych, miarowe o die 
głosowania, a od kandydata , by się przed- 


stawił wyborcom i co roku sprawo. 
zdania ze sw. zj 

0 I RPT nany gminnej, tj, 

ach zbiorowych mówił bardzo popularnie 

dalej przemawiali Cio- 


protestując przeciw 
leść petycye do Sej- 


Z, 


szego kwietnia będzie nas piętuastu 
ej robiło. 

— Tak. Ustawi się nowe maszyny, które tylu 
ludzi nie potrzebują do obsługi, co stare. 

Robotnik miął czapkę w ręku, nie wiedzac, 
co odpowiedzieć, i nie śmiejąc, ale, zachęcony 
spojrzeniami, które błyskały z za maszyn, Z za 
sągów materyałów, zapytał się, idąc za Boro- 
wieckim: 

— A co my będziemy robili ? 

— Poszukacie sobie roboty gdzieindziej. Po- 
zostaną tylko ci, którzy dawniej u nas pra- 
cują. ' n 

— A i my robimy już po trzy roki 

— Cóż ja wam poradzę, kiedy maszyna was 
nie potrzebuje, bo zrobi sama. Zresztą, do pierw- 
szego może się jeszcze co zmieni, jeśli będzie- 
my powiększali blich — odpowiedział spokojnie 
1 wszedł na windę, która zaraz z nim zapadłą 
SIĘ w głębi ściany. ya, 

Robotniey spoglądali na siebie w milezeniu, 
niepokój świecił im w oczach, niepokój przed 
jutrem bez roboty, przed nędzą. 

— Scierwy, nie maszyny. Psy, psiakrew — 
szepnął robotnik i kopnął z całą nienawiścią 
w bok jakąś maszynę. 

— Towar idzie na ziemię! — krzyknął maj. 
ster. 

Chłop prędko nadział czapkę, przygiął się 
nieco i ze spokojem automata odbierał Darchan 


cząśwopy z maszyny. (D. c. n.) 
i Oaoa R EEEGECEÓŚĆ 
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mu przeciw gminom zbiorowym, za połączeniem 

gmin z dworami, za renumerowaniem poruczo- 

nego zakresu działania i za tem, aby wójta wy- 
bierała cała gmina, a nie rada gminna. Oży- 
wioną dyskusyę wywołał referat dr. Franki 

o ustawie drogowej. Mowca wystąpił przeciw 

piojektowi Wydziału kraj., gdzie zatrzymano 

szarwarek, ten ogonek pańszczyzny i posiawił 
rezolucyę Żżądającą zniesienia szarwarków, TOZ- 
łożenia ciężaru drogowego stosownie do podat- 
ków we wzrastającej progresyi, uwolnienia ko- 
morników i chałupników od prestacyi i wolno- 
$ci dla włościan odrabiania przypadającego na 
nich dodatku. Rozprawa dość chaotyczna nad 
tą sprawą, uie doprowazziła do żadnego rezul- 
= tatu i została odłożona na później. A 

Po wyczerpaniu porządku dziennego wiec za- 
kończono a rozpoczęto zgromadzenie przed- 
wyborcze. Wystąpił tu adjunkt sądowy ru- 
decki dr. Dawidowicz wyłuszczając ważność wy- 
boru, zadania posła i obowiązki reprezentanta 
ludu ruskiego. Przemawiał także dr. Franko, 
poczem zgromadzenie zakończono wyborem ko- 
mitetu wyborczego na rudecki powiat sądowy. 
Na zgromadzeniu było około 300 włościan i 
kilku księży. 

W Samborze odbył się wiec następnego dnia. 
Włościan było ckoło 400, w tej liczbie prawie 
połowa Mazurów. Przemawiał dr. Franko o 
reformie wyborczej, dalej włościanie Michas i 
Mieszko. zaś przedmieszczanin samborski An- 
dryszko zażądał, by posłowie w Radzie pań- 
stwa „nie mieli kagańca na ustach*. Biorąc 
asumpt z tego wniosku dr. Franko po polskn 
wyjaśnił sprawę solidarności Koła polskiego, 
zabójczą dla interesów ludowych i przedstawiw- 
szy polski ruch ludowy w Galicyi zachodniej 
wezwał włościan Polaków do żywszego zajęcia 
się sprawami politycznemi. Mówiono jeszcze 0 
gminach zbiorowych, o reformie nastawy drogo- 
wej i o zamiarze samborskiej rady gminnej 
zaprowadzenia kopytkowego w Samborze. Za 
radą dr. Franki poatanowiono wysłać do Sejmu 
petycyę od gmin i prosić, by Sejm nie zezwo- 
lił gminie Sambora na pobór kopytkowego i 
targowego. Wreszeie dr. Czajkowski i Michas 
zgłosili kandydaturę dra Franki z 
kuryi piątej w Samborze. Kandydat przy- 
rzekł na jednym z najbliższych wieców stanąć 
z mową kandydacką. 


g e 


Szkoły ludowe w Galicyi w roku szkol- 
nym 1895/6. 
(Na podstawie Sprawozdania Rady szkolnej kra- 


jowej o stanie wychowania publicznego w roku 
szkolnym 1895,96). 


~ II. 
Obecnie zajmuje się Rada szkolna krajowa 
urządzeniem nauki dopełniającej. Praea 
+ nad tem zadaniem już się rozpoczęła, napotyka 
jednak na wielkie trudności, albowiem „ustawa 
4 szkolna Z roku 1805 w szkołach dopełniających 
wykluczyła słusznie wszelki szablon, potrzeba 
.mwęc obmyśleś azereg odrębnych płanów i urzą- 
dzeń nauki dopełoiajacej, ażeby odpowiedzieć 
A różnoroduyim: miejscowym stosuukom*. Na 
razie przeprowadzono takie doswiadczenie gló 
wnie z kursami dopełniającemi rolniczemi przy 
= Jpewnej liczbie szkół wiejskich. Wykształciwszy 


zarty? nauczycieli na osobnym kursie przy 
szkole rolniczej w Horodence, utworżyła Rada 
3 


szkolna krajowa w roku 1896 dziesięć kursów 
_ rolniczych w różnych miejscuwuściach; szkoły, 
= przy których nostanowiono powyższe kursa, 0 
= trzymują trzy do pięciu morgów pola, ogród i 
Rajpotrzebniejsze budynki gospodarskie. 
- W upłynionym roku szkolnym otwarty był 
wszędzie tylko pierwszy rok kursu rolniczego. 
Dla tego kursu wydała Rada szkolna krajowa 
prowizoryczny regulamin i plan nauki, zastrze 
gając sobie ułożenie stałego planu i regulaminu 
rà na później, „gdy w spiawie prowadzenia nauki 
Da kursach rolniczych zbierze doświadczenia*. 
Wydano też osobny podręcznik wiadomości przy- 


NOWA REFORMA. 


rodniczych, potrzebnych w gospodarstwie dla wydziałowych, a nawet stołeczne miasta Lwów 
kursu pierwszego, ale tylko jako manuskrypt, 1 Kraków dotychczas nie przedłożyły odnośnych 
odraczając ostateczną redakcyę na póżniej, po, deklaracyj. Przyczynę tej zwłoki upatrnje spra- 


wypróbowaniu go w nauce szkolnej. Nad nauką 
na tych kursach czuwają inspektorowie szkolni 
okręgowi, a Rada szkolna krajowa zarządziła 
osobną ich lustracyę przez inspektorów szkol- 
nych krajowych w towarzystwie nauczycieli go- 
spodarstwa przy seminaryum nauczycielskiem. 
Na podstawie ich sprawozdań wydano do Rad 
szkolnych okręgowych okólnik, jak należy po- 
stępować przy doborze nauczycieli, w jakim za- 
kresie ma być udzielaną nauka zręczności i jak 
ma być prowadzoną nauka rachunków i wiado- 
mości z przyrody na trzecim i czwartym sto- 
pniu szkoły pospolitej. Z początkiem roku bie- 
żącego utworzono w dawnych dziesięciu kursach 
drugi rok nauki, ale nadto zorganizowano no- 
wych siedm kursów, przy innych szkołach. 
Widzimy stąd, że akcya kursów rolniczych 
podjęta jest na wielką skalę, a my życzymy jej jak 
najlepszego powodzenia. Znając jednak stan 
kraju, wyrażamy obawę, czy sprawa, ujęta 
w ręce inspektorów okręgowych i krajowych, 
nie pójdzie mylnym torem. Na to, aby sądzić 
o nauce rolnictwa, o przebiegu nauki i wyda- 
wać instrukcye, jak ta nauka ma się odbywać, 
nie wystarczy przez jeden rok kształcić się 
w Horodence, a jeszcze mniej wystarczy przez 
całe życie nie zajmować się rolnictwem i 
w biurze szkolnem załatwiać referaty. Cenimy 
wysoce pracę inspektorów okręgowych, a tem 
bardziej inspektorów krajowych. ale pomimo to 
ośmielamy się twierdzić, że są za mało uzdolnieni 
do kierowania kursami rolniczemi. Jak ten, kto 
nie zna języka greckiego lub matematyki, musi 
posiadać sporą dozę *zarozumiałości, aby dawać 
wskazówki zawodowym nauczycielom: tak nie 
może kierować nauką rolnictwa i oceniać jej 
postępów człowiek, który przez całe życie rol- 
nietwem się nie zajmował. Zawodowy więc 
nadzór i zawodowe kierownictwo są tutaj ko- 
niecznie potrzebne, a nie potrafi ich zastąpić 
cała skala władz szkolnych i wydawanie pro- 
wizorycznych okółlników i rozporządzeń, które 
z czasem po „nabyciu doświadczeń” przeisto- 
czyć się mają w stałe normy. Dlatego wcią- 
gnięcie do akeyi Wydziału krajowego wraz 
z organami jemu podległemi, do których zali- 
czamy nauczycieli szkół rolniczych z całym 
aparatem zawodowo wykształconych agronomów, 
uważany za koniecznie potrzebne. Jeden bo- 
wiem fałszywy krok w rolnictwie zniechęcić 
potrafi ludność na całe lata, a jak nasz lud 
w tym względzie jest niedowierzający i jak 
łatwo wyśmiewa wszelkie czynności niewłaści- 
we i przez nie zniechęca się do tych, którzy 
głoszą reformę rolnietwa, wie każdy, kto styka 
się z lu'em przez czas dłuższy i poznał jego 
właściwości. Nie tutaj nie może tak być szko- 


dliwem, jak pospiech, to też widzimy, że Wy- 


dział krajowy postępuje nader oględnie. Wszak 
i obecnie przystępując do założenia szkoły sa- 
downictwa, tak wielce pożądanej dla naszego 
kraju, czyni obszerne badania i dochodzenia 
i zamierza założyć na razie tylko jednę szko- 
łę, a nie kilka lub kikanaście za jednym za- 
machem. 

Przejdźmy teraz do szkół wydziało: 
wysh. Przygota ielki 0 - 
ciel OI JA aa KA u EU 
stkie szkoły pięcio: i sześcio klasowe, semina- 
rya nauczyeielskie i posady opróżnione inspe- 
ktorów szkolnych okręgowych, a zachowano 
znaczną -liczbę w zapasie, wzięła się Rada 
szkolna krajowa do organizaeyi szkół wydzia- 
łowych na podstawie nowej ustawy. 

Nieustraszena dawnem niepowodzeniem szkół 
wydziałowych męskich, wskutek którego wszy- 
stkie musiano zwinąć z wyjątkiem szkoły 
w Sokalu, postanowiła Rada szkolna założyć 
aż 15 szkół wydziałowych w tych miastach, 
w których liczba uczniów szkoły sześcio klaso- 
wej wynosi w ostatniej klasie 30. Usiłowania 
podjęte w tym kierunku nie odniosły zatych- 
miast skutku, a przyczyny istotnej szukać na- 
leży we wzgledach finansowej natury. Gminv 
niechętnem okiem patrzą na tworzenie szkół 


wozdanie w krytyce, pochodzącej nawet z łona 
inteligencyi miejskiej. Wydubywało się w sfe- 
rach miejskich nierzadko pytanie: do czego 
ukończenie tych szkół uprawnia? a 
Rada szkolna krajowa sądzi, że miano na my 
śli pytanie: do jakiego zawodu urzędnieze- 
go te szkoły uprawniają? 

Zamiast zartów i cierpkiej ironii wolelibyśmy 
istotnie czytać odpowiedź na pytauie, zadane 
przez reprezentantów owych miast. Wszak i 
przed laty kilkunastu założono szkoły wydzia- 
łowe, a jednak nie podniósł się handel i prze- 
mysł; być może, że ówczesne szkoły wydziało- 
we były gorsze, ale któż nam zaręczy i dowie- 
dzie, że założyć się mające obecnie szkoły bę- 
dą lepsze, niż dawniejsze, a nawet, że nie bę- 
dą gorsze od poprzednich ? Przyświeca im nie- 
zawodnie najlepsza intencya, ale mylić się mo- 
że każdy reformator, zwłaszeza, jeżeli teorya je- 
g0 mie jest opartą na dokładnej znajomości po- 
trzeb i doświadczeniu. Eksperymentować można 
na jednej szkołe, a jeżeli eksperyment się uda, 
można go rozszerzać w całym kraju, ale ekspery- 
mentrównocześnie podejmowany aż w | 4 miastach, 
a wymagający bardzo wielkich ofiar i nakładów, 
jest co najmniej niebezpiecznym. Sprawozdanie 
powiada: niech tylko szkoły takie powstaną, to 
uczniowie znajdą wstęp do wszysikich szkół 
zawodowych, do których dziś tak nieracyonalnie 
wymaga się przy wstępie świadectwa niższego 
gimnazyum. Być może, że tak będzie, ale trze- 
baby poprzednio pomyśleć o zmianie dotyczą- 
cych przepisów i ogłosić je w formie przepi- 
sanej coram populo, gdyż ludność miejska do- 
tychczas, i tu nie bez powodów, wierzy, że do- 
tychcząs po ukończeniu szkoły wydziałowej 
można było zostać eo najwięcej... dyurnistą. 

Nieco lepiej powiodła się akcya ze szko 
łami wydziałowemi żeńskiemi. Zor- 
ganizowano je w Nowym Sączu, Przemyślu, 
Wieliczce i Rzeszowie, a w ciągu bieżącego 
roku założone będą zapewne w innych mia- 
stach. Brak wyższych szkół żeńskich i dążenie 
kobiet do wyższej oświaty przyczyni się nie- 
zawodnie do zakładania szkół wydziałowych. 
Niepotrzebnie jednak „Sprawozdanie“ połączyło 
tę sprawę z ruchem emancypacyjnym kobiet 
za granicą, z przypuszczeniem kobiet do gi- 
mnazyów i uniwersytetów, z wolnemi kursami 
wyższemi, uniwersyteckiemi i t. d. Ośmieszyć 
te dążności kobiet bardzo łatwo, ale bardzo tru- 
dno stawić tamę temu ruchowi i tej dążności 
kobiet, które z każdym dniem zyskują na sile 
i uznaniu; widzieligmy już wielu potężnych 
przeciwników, którzy wszelkiemi siłami sprze- 
ciwiali się temu Prądowi, a obecnie krok po 
kroku czynią koncezye, przypuszczając kobiety 
do egzaminu dojrzałości i otwierając im, acz 
niechętnie, bramy uniwersytetu. Wolno wyszy- 
dzać te usiłowania, ale my mamy tę pewność, 
że w krótkim czasie nawet sprawozdania urzę- 
powe inaczej zapatrywać się będą na tę kwe 
styę, i nie będą z żółcią mówiły o tak nie 
winnej instytucyi, jaką jest gimnazyum żeńskie, 
założone jedynie poświęceniem 4 dobrą wolą 


rozumnych obywateli. 


- 


cz 


Wizyta hr. Murawiewa w Paryżu. 


Hr Murawiew wczoraj wieczór wyjechał z Pa- 
ryża. Wizyta jego w stolicy Francyi miała cha- 
rakter bardzo serdeczny, a towarzyszące jej gło 
sy prasy francuskiej, a zwłaszcza rosyjskiej. 
nadały jej nawet charakier demonstracyjny. 
Chodziło o to, żeby wobee Europy zaznaczyć, 
że stosunek pomiędzy Rosyą a Francyą od czar 
su carskiej wizyty w Paryżu nie uległ żadnej 
zmianie i Że, wbrew rozsiewanym pogłoskom, 
pomiędzy obu ząprzyjaźniowewmi rządami istnieje 
zupełne porozumienie CO dO wszystkich bieżą 
cych kwestyj dyplomatycznych, 

To też Zarówno ze strony francuskiej, jak i 


rosyjskiej dołożono wszelkich starań, żeby spot- 
kaniu nowomianowanego ministra rosyjskiego 
z pyzedstawicielami fraucuskiego rządu nadać 
cechę poufnej serdeczności. Witano hr. Mura 
wicwa bez nużącego etykietalnego ceremoniału, 
ale bardzo serdecznie; rozmowy jego z ministra 
mi francuskiemi i z prezydentami obu izb mia- 
ły charakter nader przyjazny; a urzędowym, 
demonstracyjnym wyrazem wzajemnego porozu- 
mienia były obiad i śniadaniv, dane onegdaj na 
cześć rosyjskiego gościa w pałacu elizejskim i 
wczoraj u ministra spraw zagranieznych p. Ha- 
notaux. 

O onegdajszym obiedzie u prezydenta Faure'a 
telegramy tyle tylko donoszą, że wydany był 
na 64 osób. Hr. Murawiew siedział po prawej 
ręce pani Faure, a baron Mohrenheim po pra- 
wej ręce prezydenta Faure'a. Po obiedzie odbył 
się wspaniały wieczór i przedstawienie teatral- 
ne z programem bardzo urozmaiconym. 

Natomiast o wezorajszem śniadaniu u mini 
stra Ilanotaux telegramy przynoszą bliższe szcze- 
góły. Hr. Hanotanx przyjął hr. Murawiewa wezo- 
raj o godzinie || przed południem i przeszło 
godzinę z nim konferował, a śniadanie rozpo: 
częło się o 12',. W uczcie wzięli ndział ezłon- 
kowie ciała dyplomatycznego i ministrowie. 
Hr. Murawiew siedział naprzeciw ministra Ha- 
notaux, a obok gościa zajęli miejsca prezydenci 
Loubet i Brisson. Po prawej ręce ministra Ha 
notaux siedział nuncyusz papieski, po lewej ro 
syjski ambasador bar. Mohrenheim. 

Podczas śniadania minister Hanotaux wzniósł 
następujący toast na cześć hr. Murawie- 
wa: „Przekonany jestem panowie, że wszyscy 
jednej jesteście ze mną myśli w chwili, kiedy 
podnoszę kielich, aby powitać wybituego męża 
stanu i złożyć mu życzenia; powołany bowiem 
został dostojną wolą na stanowisko odpowie 
dnie jego rzadkim przymiotom i wielkim zasłu- 
gom, jakie położył w dotychczasowej swojej dzia 
łalności. Panie ministrze! Podczas krótkiego 
wśród nas pobytu, odczułeś pan zapewne — 
tego jestem pewien, bo to odczuwa się szybko, — 
że posiadasz wszystkie sympatye i wszystkich 
życzliwość. — Moi Panowie! Przyłączycie się 
niewątpliwie do szczerych życzeń, jakie wypo- 
wiadam w imieniu zaprzyjażnionego rządu i za- 
przyjaźnionego ludu, dając wyraz nadziei, że hr. 
Murawiew na swojem wysokiem stanowisku 
ręzwijać będzie działalność przez długie lata i 
z powodzeniem dla sławy i pomyślności rządów 
J. C. M. Mikołaja II, dla utrzymania dobrych 
międzynarodowych stosunków, jakie istnieją 
między mocarstwami i dla wspomożenia pracy 
około największych dóbr: pokoju i humanitar- 
nego rozwoju. 

Hr. Murawiew odpowiedział: Panie ministrze: 
Z polecenia Jego Ces. Mości przybywszy do te- 
go pięknego kraju, do tej Francvi, tak drogiej 
dla całej mojej ojczyzny, szczęśliwym się czuję, 


tak ciebie nazwać. Podnosząc więc kielich, piję 
twoje zdrowie, przekonany, ze serdeczne sto 
sunki, jakie łączą nasze oba kraje, podobnie, 
jak w przeszłości, będą także nadal najtrwal- 
EDA pokoju. 
u toastów wysłuchali i stoją 

m A wi eoni Ki raduje 
wy SĘ, że wrzoraj o godzinie 5 po południu 
hr. Morawiew udał się do palacu Elizejskiego. 
aby pożegnać się z prezydentem Faarem. Roz- 
mowa z prezydentem trwała przeszło pół go- 
dziny, Hr. Murawiew odjechał z Paryża wczo- 
raj wieezór o godzinie 9 minut 25. Na dworcu 
żegnali go minister llanotaux i ambasador 
Mohrenheim. 

Oteenie hr. Murawiew jest już w Berlinie i 
pudobno nawet ma zamiar udać się do Kilonii, 
żeby się przedstawić cesarzowi Wilhelmowi, 
ale wiadomość ta wymaga jeszcze potwier- 
dzenia. 


że mogłem poznać pana i nawiązać osobiste 
stosunki z tobą. kochany kolego, jeśli mi wolno 


Kraków, 31 stycznia 1897 


Interpelacya polska w sejmie pruskim. 


(Telegram Biura koresp.). 
Berlin, 30 stycznia. 

W sejmie pruskim toczyły się wezoraj 
rozprawy nad interpelacyą posła Czarlińskiego 
i tow. w sprawie rozwiązywania zgro- 
madzeń w Prusiech Zachodnich z po- 
wodu używania na nich polskiego 
Języka. 

Minister spraw wewnętrznych von der Rec- 
ke oświadczył, iż jest gotów dać natychmiasto- 
wą odpowiedź. 

Pos. Czarliński, uzasadniając swą inter- 
pelacyę, opowiedział przebieg sprawy i zapyty- 
wał o powody niezrozumiałego dlań wkroczenia 
władz. Mowca żądał przestrzegania ustaw kon- 
stytucyjnych i oświadczył, że postępowanie 
władz sprzeciwia się ustawie o stowarzy- 
niach i jest wprost wyzywające. Tylko ta- 
cy urzędnicy powinni zajmować stanowiska, 
którzy znają język, potrzebny do pełnienia ich 
służby. 

Minister von der Recke oświadczył w od- 
powiedzi, iż rozwiązanie nastąpiło z tego po- 
wodu, że urzędnik, sprawujący nadzór, nie u- 
miał po polsku, a nie można było 
znależć odpowiedniego urzędnika, 
(!) któryby znał język polski. Charakter tych 
zgromadzeń wymagał nadzoru. Rozchodzi sie w 
tym wypadku nietylko o kwestyę relsgijną, lecz 
także o kwestyę politycznej administracyi. Rząd 
spodziewa się, że Sejm zgodzi się na takie za- 
patrywanie w tej kwestyi, ewentualnie uda się 
na drogę ustawodawczą. (Żywe oklaski na pra- 
wicy, sykamia na ławach polskich). Minister tłó- 
maczy w dalszym ciągu swej mowy, iż nie mo- 
że skreślić dokładnego obrazu wypadków w po- 
jedyńczych miejscowościach, albowiem nie na- 
deszły jeszcze zewsząd sprawozdania, i kończy 
słowami: „Sądzę, iż wysoki sejm zgo- 
dzi się ze mną, jeżeli powiem, iż 
musimy ustawicznie stać na cza- 
tach*. (Oklaski). 

Pos. Rórer wykazywał, iż według zasad 
konstytucyjnych nie wolno Polakom zabraniać 
zgromadzeń, na których toczą się obrady w ich 
ojczystym języku. (Oklaski na ławach polskich). 
Rozwiązywanie zgromadzeń wykracza przeciw 
art. 30 konstytucyi. Wszystkie stronnictwa po- 
winny się zgodzić na to, iż mie należy znosić 
podobnego ukrócania ustaw, dających rękojmię 
swobodnego stowarzyszania się i zgromadzeń. 
(Oklaski u Polaków). 

Pos. Gerlich podniósł, iż nie uważa za sto- 
sowne, aby minister jeszcze raz miał odpowia- 
dać na tę interpelacyę. Cała ta sprawa należy 
do zakresu postępowania administracyjnego. — 
Mowca prosił rząd, aby nie stał się chwiejnym 
lub dobrodusznym. 

Pos. Mizerski omawiał przytoczone poprze- 
dnio wypadki podszezuwania i zapytał ministra, 
w jaki sposób może pogodzić swe rozporządze- 
nia z przepisami ustawy o stowarzyszeniach i 
z konstytucyą. 

Hr. Limburg-Stirum wystąpił przeciw 
twierdzeniu, jakoby to postępowanie nie dało 
ię pogodzić z konstytucyą, gdyby nawet rząd 
w fen Salu sposub nadal postępował, jak tordo- 
tychczas czynił. Na politycznych zgromadze- 
niach język niemiecki powinien być panujący. 
Mowca zgadza się z wywodami p. Gerlicha. 

Pos. Porsch odpaił zarzuty, z któremi wy- 
stąpił Gerlich przeciw polskiemu duchowień- 
stwu, a jako dowód przytoczył ostatnie rozpo- 
rządzenie arcybiskupa gnieźnieńskiego, w któ- 
rem tenże zwraca uwagę na obowiązki ducho- 
wieństwa w tych częściach kraju, w których 
przeważa język obcy. W ostatnim wyroka naj- 
wyższego trybunału administracyjnego jest rze- 
czą godną uwagi ta okoliczność, iż położono 
większy nacisk na ustawę o stowarzyszeniach, 
niż na prawo nadzoru. Minister staje przeto na 
innem stanowisku, niż najwyższy trybunał, po- 
wiuien tedy wyłuszczyć w rozporządzeniu swe 
zasady, aby wiedziano, czego się trzymać na- 
leży. 


g 


| ZSALONU 
Towarzystwa Sztuk Pięknych, 


3y mbolizm, który więcej spustoszenia, aniżeli 
- korzyści przyniósł najmłodszej poezyi, nie przy- 
sparza chwały także swym zwolennikom w sztu- 
ce malarskiej. Nawet tak wybitny talent, jak 
Jacka Malczewskiego, ilekroć pokusił się 
ao daniny nowoczesnym kierunkom zwy- 
rodniałycnnt-kadentów, stworzył zawsze dzielo 
chorohliwe, pozbawione, 4) połotu, a eks- 
centrycznością pomysłu zdra Ia mwajłck, nie 
płynący ze skarbnicy ducha. Takie wr 
sprawia najnowszy Obraz autora „Śmierci wy- 
gnanki*, noszący tytuł: „Na tropie“, Na szaro- 
ni+bieskiem tle jakiegoś Bócklinowskiego kraj. 
obrazu widnieje w pochodzie grupa, Którą skła- 
da śmierć Z kosą, jadąca na koniu za śladem, 
wskazywanym przez postacie, niosące kajdany, 
Olbrzymie skrzyała konia, rozłożone ponad 
zgarbioaą jej postacią, igrają w przepysznej 
grze barw tęczowych, rzuconych odblaskiem Za- 
" chodzącego słońca; eała atoli scena, pełna po- 
nuraj grozy, przenosi widza w krainy poza 
światowe, -wmarzone w fantazyi e 
ta, któremu spowszedniały pełne prawdy i rea- 
lizma tematy Życiowe, dostępne pojęciom zaró- 
wno szarego tłumu. jak i epikurejszyków w sztu- 
ee. Lwi pazur znakomitego malarza widocznym 
t w tym obrazie w każdym szczególe, wy- 
a gra świateł, odbijająca się o skrzydła 
potwora, zdumiewa bogactwem odcieniów i ja- 
skra wością tęczowych blasków, rzuconych meto- 
impreśsyonistów: Symbol w obrazie uderza 
myśl i oko, ale temat niesympatyczny i zbyt 
wyszukany, a sposób wykonania chorobliwy, 
pozostawiają widza obojętnym na to oryginalne 
płótno. Świadczy ono 0 ruchliwości fantazyi ar- 
a tysty, o CHĘCI stworzenia dzieła malarskiego w 
duchu nowożytnych kierunków, idących z za- 
chodu i północy, ale nie utrwali na silniej- 
- Rzych podstawach Uznanej sławy i aoc Mal 
czewskiego. 
„Czarny staw nad Motakjem Okiem“ p. Mro- 


czkowskiego zajmuje jedno z najcelniej- 
szych miejsc w cyklu pięknych krajobrazów ta- 
trzańskich, jakie oglądaliśmy w ostatnich latach 
na naszej wystawie. P. Mroczkowski należy do 
nielicznego zastępu pejzażystów, — którzy całą 
potęgą duszy odczawają poezyę gór i wrażenie 
swe z niepospolitą plastyką i wiernością prze 
noszą na płótno. W ostatnim obrazie zwraca U- 
wagę wyborne oświetlenie gór, zamykających 
południową stronę jeziora, którego szklanna ta- 
fla przedziwaie łudząco oddaje przeźrocze wody. 
Krajobraz, malowany w jaskrawem oświetleniu 
południowego słońca, posiada trochę za silny 
koloryt wskutek nadmiaru żółtej i zielonej bar- 
my, ale w całości nie chybia efektu i daje świa- 
dectwo potężniejącego talentu artysty. 

Pokrewnym tematem, a nawet sposobem wy- 
konania jest obraz p. Rapackiego „Przed 
wiatrem halnym*". Młody artysta, posiadający 
wybitny indywidualizm, który pozwala poznać 
go na pierwszy rzut oka, w ostatniem płótnie 
zbliżył się do p. Mroczkowskiego. I tu i tam 
dziką przyroda tatrzańska oddaną została wy- 
bornie, tylko gdy u Mroczkowskiego widać wię- 
cej starania o szczegóły i wykończenie, u p. 
Rapackiego występuje szerszy rozmach na nie- 
korzyść szczegółów. To też po pierwszem, na- 
der korzystnem wrażeciu, jakie obraz sprawia 
ogólnym tonem, rażą przy bliższem rozpatrzeniu 
się szczegóśy. Kamienie n. p. na pierwszym 
planie obrazu zupełnie niepodobne są do gła- 
zów tatrzańskich, ciemno-zielony kolor świer- 
ków nie zupełnie godzi się z oświetleniem, a 
całość, ehoć pełna temperamentu, jest nieco 
surowa. | 

Zupełnie lekceważy sobie szczegóły p. Na- 
łęcz, którego do celniejszych zaliczyć należy 
pejzażystów. Mieliśmy już liczny szereg płócien 
tego artysty na naszej wystawie, a zawsze u- 
miał on w nich zainteresować ogólnym tonem, 
miękkością kolorytu i harmonią, oddającą do- 
skonale charakter danych partyj krajobrazo- 
wych. Obeenie mamy trzy obrazki: „Zachód 
słońca na morzu“, „W kraju obłoków“ i „Sztorm 
u brzegów Anglii“. Najwięcej indywidualizmu 
wykazuje „Zachód słońca”. łagodne blaski ol 


brzymiej pomarańczowej Kuli słonecznej, zapa- |życia, humoru i prawdy, jak i w technice, któ- 


dającej w morze, dobrze odbijają od powierzchni 
morza, dając jaskrawe, !WpreSypnistyczne wra- 
żenie blasków słońca, odbitych od spokojnej 
powierzchni wody. StarannIEJ8ze, niż na innych 
obrazkach p. Nałęcza, WJKończenie ma dobry 
widoczek nadmorski z brzegów Anglii, posiada- 
jący dobrze namalowane Morze, o lekko wzbu- 
rzonych i spienionych falach. 

P. Stanisławski, Niedawno mianowany 
profesorem  tntejszej szkoły sztuk pięknych, je- 
ŝli się nie mylę, po raž PIeTWszy zadebiutował 
w Krakowie ze swojemi Pracami. Mamy ich 
dwie, obie Z dziedziny PEJZAŻN, który artysta 
obrał jako Swą specyalność. Słyszeliśmy wiele 
o krajobrazach p. Stanisławskiego i o ich roz- 
głosie i powodzeniu za granicą — j z szezerem 
zadowoleniem zaznaczyć MUSZĘ, że choć drobne 
rozmiarami i nader proste W pomyśle, uspra- 
wiedliwiają w zupełności Pothlebne opinie, ja- 
kie ich nkazanie się poprzedziły, „Noce letnia" 
przenosi nas na łono nat'y į daje pełen pra- 
wdy w kolorycie ciszy i Nastroju obraz letniej 
nocy w chwili, gdy przed UKażąnjem się jutrzen- 
ki przejrzysta szarość r0Z!CWAa się w całej atmo- 
sferze. Wybornie wykradziopym naturze jest 
także obrazek drugi: „Zachód słońca w lesie“. 
Na skraju lasu jaśnieje W dali w słabnących 
blaskach, których gasnące Promienie dolatują z 
oddali, słoneczna tarcza, Zapądająca w gąszez 
leśny. W naturze niczem Rie zamącona cisza, 
barmonia i spokój, cały obrazek pełen poezyi 
i prawdy w swym spokoju l łagodnem szarem 
podmalowaniu, na tle którego tem efektowniej 
występuje różowy odblask zachodzącego słońca. 
da są dziełem dojrzałego talentu i wytrawnej 
ręki. 

Z trudem dobijał gię uznanią p, Sylweryusz 
Saski, który zapisał się dê szkoły ludowców, 
obierając za wyłączny niemal temat swych ob- 
razów typy i Sceny rodzajowe ludowe. — Po 
„Karciarzach wiejskich", których jeszcze nie u- 
sunięto z wystawy, dał nam utalentowany ten 
artysta hardzo wdzięczny rodzajowy obrazek 
p. t: „Kabalarka wiejska“. Znać tu ogromny 
postęp zarówno w ukladzie kompozycyi, pełnej 


ra jest pełniejszą, smielszą i wyrazistszą od te- 
go, co nam poprzednio dawał p. Saski. Obrazek 
jasny i barwny w kolorycie, zaleca się dosko- 
nale uchwyconą charakterystyką ludową. Wyraz 
twarzy kabalarki, oraz słuchających jej dziew- 
cząt wiejskich, wybornie narysowana głowa sta: 
rego chłopa, humor i temperament, jakie try- 
skają z tej kompozyeyi, są nader pomyślnym 
zadatkiem twórczości p. Saskiego, który raczej 
w tego rodzaju scenach, aniżeli w pejzażu, sił 
swoich z powodzeniem próbować winien. 

ładne dwa pejzaże dał nam p. Wodzi- 
nowski, który w chwilach wytchnienia po 
wielkich, rodzajowych płótnach, maluje rzeczy 
drobniejsze, z powodzeniem uprawiając pejzaż. 
„Topole“ doskonałe są w ogólnym tonie, kolo- 
rze i oświetleniu, „Podwórko“ zaś, wnoszące 
pewne realistyczne urozmaicenie w szczegółach, 
ma piętno wytrawnego pędzla i świadomej swych 
dróg artystycznej techniki. 

Jednem z charakterystyczniejszych znamion 
chwili jest wielka obfitość nazwisk kobiecych na 
wystawie. Pierwsze w ich rzędzie miejsce na- 
leży się pannie Podlewskiej, która, znana 
dotąd tylko z drobnych prób, wystąpiła obecnie 
z obfitym plonem w dziedzinie portretu i pej 
zażu, Dwa duże portrety: jeden własny artyst- 
ki, a drugi znanego malarza p. Benedyktowi- 
cza, świadczą, że p. Podlewska przebyła bar 
dzo sumienne studya. Obydwa portrety zalecają 
się wyhornym rysunkiem, starannem traktowa- 
niem i, co w portrecie największą jest zaletą, 
uderzającem podobieństwem, które nie ograni- 
czając się do wierności rysunku, łączy z niem 
także wybitną charakterystykę. Sposób malewa- 
nia p. Podlewskiej nazwałby ktoś może zbyt 
gładkim i miękkim, malarze, zwłaszcza Z młod- 
szej szkoły, powiedzieliby coś o „wylizaniu*, 
przyznać atoli muszę, że ten rodzaj malowania 
w portrecie daleko więcej przypada mi do gu- 
stu, niż impressyonistyczne siudya niektórych 
nowatorów, którzy, kładąc grube warstwy farb, 
każą na obraz patrzeć z wielkiej odległości, 
aby oko zatraciło wrażenie chropowatości po- 
wierzebni zamalowanego płótna, lub liszaju, o- 


— 


krywającego twarz osoby portretowanej. Obrazy 
p. Podlewskiej zalecają ją ze wszech miar jako 
doskonałą portrecistkę, malującą śmiało, wyra- 
ziście i nie bez pewnej siły w rysunku i kolo- 
rycie. Słabszemi wydają mi się dwa studya 
krajobrazowe, nie dość pewnie traktowane, choć 
n. p. obrazek „Ulica Floryańska* przy wieczor: 
nem oświetleniu, posiada także zalety efektów 
świetlnych. 

P. Aniela Pająkówna posiada znaczny za- 
sób indywidualizmu i wyrobioną technikę, w 
której widnieje pewna brawura. Portret pani 
dyrektorowej P., obok dużego podobieństwa , 
posiadz zalety wybornej charakterystyki w ca- 
łym rysunku postaci, inny portret starszej da- 
my posiada mniej tycb zalet, ale odznacza się 
starannością wykończenia. Szkie wreszcie mło- 
dej damy, panny G., traktowany z finezyą, zdra- 
dza śmiały i wyrobiony pędzel, który zdobył 
sobie w świecie sztuki zasłużone uznanie. 

Z lieznego grona pozostałych przedstawi- 
cielek sztuki malarskiej, wymienić muszę jesz- 
cze pannę Klementynę Mien, Która wystawiła 
w ostatnich czasach cały szereg ładnie wykoń- 
czonych pasteli, o bardzo różnorodnych tema- 
tach. 

Na zakończenie pozwolę sobie zwrócić uwsgę 
zwiedzających na dwa studya portretowe p. J. 
Krzesza. Oba, malowane z pewną manierą i 
sileniem Się na stworzenie czegoś w rodzaju 
nowoczesnym, mają cechę oryginalności w tra- 
ktowaniu. Pierwszy, metodą impressyonistyczną 
malowany, śmiało i pewnie oddaje kolor twa- 
rzy, drugi daje wizerunek nieco pretensyonalnie 
upozowanej głowy młodej, pięknej damy, na 
tle kontrastów ciemno- i jasno-fioletowej barwy. 
Wspomnieć też należy o p. Wodzińskim, 
wykwintnym malarzu scen eleganckiego świata, 
którego „Gra w wolanta* i „Podczas antraktu* 
posiadają wszystkie cechy tej oryginalnej ma- 
niery, która się stała właściwością jego pędzla. 

Władysław Prokesch. 


Kraków. 31 stycznia 1897. 


Pos. Sattler oświadczył, iż jego stronni-|I piętrze, pokój do palenia na parterze przy sali, |został wyborem na rzecz. członka komisyi historyi | wystosowane zostały pod adresem właścicieli obsza- 


ctwo będzie popierać stanowisko rządu. 

Pos. Rickert wyraził przekonanie, iż w tym 
wypadku chodzi nie o kwestyę natury polity- 
cznej, lecz o kwestyę konstytucyjną i prawną. 
Mowca wezwał prawicę, aby przystąpiła do sto 
warzyszeń jego stronnictwa, mających na celu 
szerzenie niemiecczyzny i zapytywał, czy mini- 
sterstwo wydało generalne rozporządzenie w 
sprawie prawa stowarzyszania się. Cóż w koń- 
cu może stać na przeszkodzie rządowi w speł- 
nieniu przyrzeczeń kanclerza państwa? Mowea 
prosił ministra, aby zachowywał sprawiedli- 
wość względem Polaków. Z drugiej strony po 
winien minister wszelkiemi środkami zwalczać 
wrogie względem Niemców usposobienie i agi- 
tacyę. 

Minister spraw wewnętrznych von prer zN 
oświadczył na to, iż co do kn szcz A 
łów oczekuje rozstrzygnięcia najwyśszego tty- 
bunału administracyjnego: | 

Na tem dyskusyę zamknięto. 


|... W |. 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 50 stycznia. 


W kwestyj wprowadzenia ziemstw 
na Litwie i Rusi donoszą z Petersburga, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło się 
teraz właśnie do gubernatorów z żądaniem opi- 
nii w tej sprawie. O ile wiadomo, zdania są 
podzielone: jedni gubernatorowie usilnie projekt 
popierają, inni również usilnie go odrzucają. 

Birżew. Wiedomosti przemawiają gorąco za 
projektem, przyczem dowodzą, że kwestye na- 
rodowościowe nie powinny wpływać na losy 
projektu. „Własność ziemska polska — piszą 
Wiedomosti, — czy to wskutek środków, zarzą- 
dzonych w roku 1868, czy wprost z powodów 
ekonomicznych, zmalała i maleje z roku na rok. 
Tak np. w gub. kijowskiej na 4,667.391 dzies. 
obszaru do Polaków należy zaledwie 780.000 
dzies. Majątków szlacheckich mają Polacy tylko 
22 procent, w ogólnej zaś liczbie własności 
ziemskiej właściwi Polacy stanowią 7 procent, 
a należąca do nich przestrzeń — 18 procent. 
W gubernii podolskiej i wołyńskiej stosunek 
własności polskiej jest nieco większy, w ka 
żdym jednak razie nie do tyla znowu, by wsku- 
tek tego można było mówić na seryo o jakich- 
kolwiek „niebezpieczeństwach*, Co się tyczy 
„ducha* ludności polskiej w kraju, to specya- 
liści od znajomości sere ludzkich, może mogliby 
być z niego niezadowoleni, lecz faktem nieza- 
przeczonym jest, iż w długim okresie lat ubie- 
głych ludność polska kraju południowo - zacho- 
dniego nie dawała najmniejszego powodu do 
jakichkolwiekbądż „podejrzeń. |, 

Wogóle Birż. Wied. przemawiają za wpro 
wadzeniem instytucyi ziemstw bez poprawek 
i zmian w ustawie zasadniczej. 


Włosi w Afryce. 

Położenie Włochów w Erytrei nie jest nie- 
bezpieczne, jak się zrazu zdawało, wedle naj 
nowszych telegramów bowiem Derwisze co- 
fują się na całej linii. Następujące szcze- 
góły o ich odwrocie podaje Agencya Stefamiego 
w depeszy z Agordatu pod datą onegdajszą: 

W nocy z 25 na 27 bm. otrzymała komenda 
włoska pierwszą wiadomość o odwrucie Der- 
wiszów, która wobec stanowiska włoskich sił 
wojennych, oraz wskutek rozpoczętego niszcze- 
nia przez Włochów studni, położonych nad li- 
nią odwrotu, zrobiła wrażenie zupełnego praw- 
dopodobieństwa. , i 

Komenda wysłała natychmiast liczne rekone- 
sanse, celem stwierdzenia odwrotu Derwiszów 
Nadto wydała szczepom z Barii, stojącym w po 
gotowiu na wzgórzach, rozkaz ścigania ich; 
z temi szczepami złączyły się szczepy z Serae 
i Hamasen, które wyruszyły następnie w kie 
runku Maidaron. Dzisiejszej nocy nadeszła wia- 
domość, iż Derwisze opuścili rzeczywiście ufor- 
tyfikowany obóz pod Amideb i cofają się W 
kierunku Aimoah, ścigani przez wspomniane 
szczepy. Okolica Kassali, oraz kraj Barka 
jest wolny od Derwiszów. 

Odwrót Derwiszów jest dla Włochów wypad- 
kiem radosnym, albowiem obawa przed dalszem 

uwaniem się ich w głąb kraju, bądź w kie- 
runku Asmary, bądź też w stronę Keren, dawa- 
ła się już dotkliwie we znaki, Z jakiego powo- 
du Derwisze zaczęli tak nagle się cofać, nie 
możus było dotąd stwierdzić; prawdcyo ań 
przyczyniło się do tego zniszczenie przez o- 
chów studni, o czem wspomina telegram Agen- 
cyi Stefamiego, u z drugiej strony można także 
przypuszczać, iż nie znaleźli oni w zrabowanym 
kraju dostatecznych środków żywności. Krótko 
powiedziawszy, generał Baldissera, który 
mimo grożącej wojny w Erytrei, pozostał spo- 
kojnie we Włoszech, miał racyę, gdy twierdził, 
ża napad Derwiszów niema donioślejszego zna- 
czenia. Zresztą zdaje się potwierdzać wiadomość, 
że Baldissera nie zamierza już wcale powrócić 


do Erytrel. 


O || KMW 
KRONIKA. 


Kraków, 30 stycznia. 


Wykład popularny. Staraniem Zarządu Ed 
ga krak. Towarzystwa „Oświaty ludowej ge ędzie 
się jutro w niedzielę © godz. 3 po południu w Sail 
gimnazyum św. Anny piąty bezpłatny wykład po 
pnlarny p. Edwarda Wojnarowicza nO unii brze- 
skioj“. Młodzież niżej lat 14 tu nie ma wsiępu na 
wykłady. y 

Sejm i Wydział krajowy. Pod powyższym ty- 
tułem wypowie jutro w niedzielę dr. Lesław Bo 
roński bezpłatny odczyt w sali Rady miejskiej o 

. 4 po południu. ; 
E aatik osobiste. Dr. Biegeleisen, znany 
badacz literatury, przybył do „Krakowa dla stu. 
dyów w bibliotece Jagiellońskiej. 

Na dzisiejszy wieczorek wioślarski w sali „So 
koła* sprzedano przeszło 400 biletów. Komitet za 
wiadamia, że garderoba znajduje się na parterze 
obok sali, skąd wejście na salę dla panów. Za gar- 
derobą mieści się bnduar damsk! z wejściem na 


gu'ę. Bufet pod zarządem p. Majewskiego jest na 


zresztą wszystkie miejsca wskazują napisy. Pano- 
wie są proszeni o zatrzymanie swych kcntramarek. 

Z Koła artystycznego. W dniu 20 lutego od 
będzie się w sali „Sokoła* wielka „sobótka* Koła 
artystycznego. Komitet zabawy rozpoczął jnż roz- 
syłać zaproszenia. Wielka „sobótka* Koła ma u 
stalone tradycye świetnego powodzenia, a wzgląd 
na liczny udział członków i szerokich kół towarzy 
gkich Krakowa spowodował komitet do przeniesie 
nia tej zabawy z lokalu Koła do sali „Sokoła“, 
Sala będzie gustownie dekorowaną według projektu 
kilka artystów-malarzy, należących do komitetu. 
Wstęp 2 złr. od osoby, 

Bazar krajowy, jak się dowiadujemy, wypoży 
czył bezinteresownie przepyszne makaty buczackie, 
oraz prześliczne kilimy wyrobu Tow. tkackiego w 
Glinianach dla dekoracyi sali hotelu saskiego pod- 
czas balu, dnia 3 lutego na dochód kolonij waka 
cyjnych w Kochanowie i szpitala św. Ludwika od- 
być się mającego. Licznie, jak przewidywać już 
dziś można, zebrana na tym balu publiczność bę- 
dzie więc miała sposobność podziwiania piękności 
wyrobów krajowych, jakich nam zagranica poza 
zdrościć może, a które zarząd bazaru z gorliwo 
ścią, godną największego uznania, u siebie gro- 
madzi. s 

Ława przysięgłych rozpocznie swe czynności 
we środę dnia 3 lutego b. r. Rozpatrywane będą 
następujące sprawy: 3 lutego przeciw Maryannie 
Domagalskiej o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa; 4 lutego przeciw Maryanowi Klimkowi o 
kradzież rowerów i innych rzeczy; 8 lutego prze 
ciw Franciszkowi Kuśnierzowi o zbrodnię kradzie- 
ży; 9 lutego przeciw Franciszkowi Kumali i An 
nie Bobak o zbrodnię skrytobójczego morderstwa ; 
12 lutego przeciw Wawrzyńcowi Kurtzowi o kra 
dzież i druga rozprawa o kradzież przeciw Karo 
lowi Blaskiemu; 16 lutego ponowna rozprawa ks. 
Chudyby przeciw Mikołajowi Ślepiekiemu o obra- 
zę czci. ! 

Rozprawom przewodniczyć będą radcy sądu kra 
jowego: Giebułtowski, Fetter, Krzepela, Pogorzel- 
ski i Stebelski. i 

W głośnej Sprawie o obrazę czci przeciw Mi- 
kołajowi Ślepickiemu, odpowiedzialnemu redaktoro 
= Naprzodu » którą rozstrzygał sąd przysięgłych 
ubiegłej kadencyi, odstąpił — jąk nam donoszą — 
oskarżyciel ks. Cbudyba od oskarżenia. Sprawa ta 
zakończyła się w swoim Czasie zawieszeniem przez 
trybunał werdyktu sądu przysięgłych i została do 
ponownego rozpatrzenia rozpisaną na dzień 16 lu 
tego. Wobec cofnięcia oskarżenia rozprawa się nie 
odbędzie. 

Gazety czeskie o Domu Matejki. Praska Poli- 
tik i Narodni Politika zamieściły w ostatnich 
dniach nadzwyczaj Sympatyczne artykuły o Domu 
Matejki w Krakowie. Autor, podpisany inicyałami 
"af REL : kge przyjaciel naszego narodu, 
6 sę a arnoŝć, z jaką społeczeństwo na 

> przystąpiło do popierania tej instytucyi, i wy- 
raża Życzenie, aby i Czesi zainteresowali się tem 
przedsięwzięciem, mającem na celn uczczenie pa- 
mięci wielkiego mistrza. Nieśmiertelny Jan Ma 
tejko — pisze Narodni Politika — jest nam, jak 
wiadomo, I krwią bliski, także i my więc powin- 
niśmy Bię przyczynić, aby Dom Matejki jak naj 
prędzej służył ku czci starożytnego Krakowa“. 
Autor artykułu podnosi obszerniej projekt urządze- 
nia tomboli artystycznej, na którą wydział Towa 
rzystwa Matejki zbiera obrazy i rzeźby od wszyst- 
kich kolegów i nczniów $, p. mistrza. 

Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie d. 
5 lutego b. r. wystąpi oprócz Cezara Thomsona 
panna Weiss, artystka operowa, zaangażowana 
świeżo do opery w Lipsku, i odśpiewa aryę z 
„Aidy* Verdiego, aryę z „Cavallerii*, a nadto 
pieśni. Bilety wydaje kancelarya Tow. muzycznego 
w godzinach urzędowych. 

Cezar Thomson występuje dnia 3 lutego w 
Warszawie, dnia 5 Intego w Krakowie, zaś 8 lute: 
go w Budapeszcie, wszędzie tylko raz jeden. 

Z teatru. Dzisiejsza premiera „Przekupki war- 
szawskiej* budzi żywe zainteresowanie, jak wnosić 
można z rozprzedaży miejsc na dalsze przedstawie 
nia, których zapowiedziano cztery z rzędu. 

Sztuka tą zdobędzie sobie niezawodnie długo 
saa Popularność, do czego posiada wszelkie wa- 
runki, Dlatego też dyrekcya teatru wyposażyła ją 
w nową Świętną wystawę. Rolę tytnłową dublować 
będą kolejno dwie artystki naszego teatru. 

Brak skrzynki pocztowej daje się dotkliwie 
"ły licznie zamieszkałej publiczności przy ulicy 
m Pa, Krótkiej, Krzywej, Rynku Kleparskim 
1 niley Warszawskiej. Nadmienić wypada, że w tej 
dzielnicy o ; s aT 8 TA 

Y oprócz licznej inteligencyi znajdują się 
rj zakłady fabryczne: browar piwny, fa- 
e r 1 sodowej, zakłady stolarskie, zakłady 
P fabryka maszyn, Zgromadzenie i semi 
aer, A Misyonarzy, probostwo parafii św. Flo- 

Ni aa zonie Sióstr miłosierdzia ete. 
RER jA z ulic wnieśli prośbę do dyrekcyi 
Kaa ' by ów o umieszczenie tam skrzynki 

; eży pragnąć, aby prośba ta, jako 
słuszna, najrychlej uwzględnioną została. Skrzynek 
pocztowych nie posiada Kraków za wiele, w inte 
resie i dla wygody publiczności należałoby powięk 
szyć ich liczbę. 

+ Alfred Roemer. Z Wilna otrzymał Kur. Co- 
dzienny następującą korespondencyę : Zmarł Alfred 
Roemer, jeden z wybitnych przedstawicieli tego 
zasłużonego w kraju obywatelskiego rodu, artysta 
znany i ceniony. 

Bo i któż nie znał z reprodukeyj przynajmnie; 
wybornych, po ilustracyach (Tygodnik iwa, 
Świat, Zlata Praha i in.) i w oddzielnych odbi. 
tkach typów i rzeczy litewskich (głównie ludowych), 
któż nie znał w odlewach medalionów Roemera, w 
których z tak doskonałem podobieństwem odtwa 
rzał osoby portretowane ? 

Z ostatnich reprodukowanych rzeczy były: „Chło- 
pak ze Święciańskiego*, świeżo załączona rycina 
przy Wale i portrecik Szydłowskiego w Tyg. Ilu. 
strowanym. Z olejnych portretów do ostatnich prae 
należy: portret art. mal. Rom. Szwojniekiego w 
stroju z XVIII w. Niedawno Czachórski wykonał 
portret olejuy Alfreda R. Medaliony ks. kardynała 
Dunajewskiego Alb. 1 Pawła Popiela wysoko ce- 
nili: Zumbusch prof, Guillame, dyr. szkoły szt. 
pięk. w Paryżu i inni znawcy. Około stu portre- 
tów olejnych wykonał $. p. Ro, kilkanaście paste- 
lowych i około 40 obrazów kościelnych, Gromadził 
$. p. R. oddawna wzorowo usystematyzowane ma- 
teryały do dziejów sztuki u n88, a razem z ser- 
decznym przyjacielem swym Bolesławem Rusieckim 
nieporównanym był znawcą tak zw. dawnej szkoły 


malarstwa wileńskiego. W r. 1888 R. zaszczycony w pišmie p. S.. B. z okazyj opisanego wypsdkn 
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pu“ i „Pana Wołodyjowskiego“, pomimo niezwy- 


sztuki w akademii umiej i j bytki | ró ich i ielkie: 1; 
jętności. Badając zabytki|rów dworskich i delegatów drogowych w ogóle. — [kle wielkiej liczby pi i 
artystyczne, w r. 1898 dawnie | Sądzi iè a GJĘRÓŃ e i y piętnastu tysięcy egzemplarzy 
h wydrukował w „AWRESĆ ro iż obowiązkiem jest cierpliwie oczekiwać | zostať wyczerpany w przeciągu paru miesięcy, Po. 


twach akademii pracę o pasach polskich, 
kach ete., objaśnioną rysunkami (w tym przedmie- 
cie później pisał i p. AJ, Jelski). 

Talentem twórczym nie odznaczał się Roemer; 
z początku nawet sztukę traktował dość po dyle 
tancku, zanim nie przeszedł poważnych studyów 
w Monachium (1871 r). Zmarł R. 24 b. m. w 
majątku swym Karolinowie (pod Komajami) w gub. 
wileńskiej, w 65 roku życia. Ciało będzie złożone 
w grobach rodzinnych w kaplicy w farze trockiej 
(w_Now. Trokach), „EB 

Zmarli. W Jarosławiu zmarł w 56 rokn życia 


SA starszy inżynier kolei państwo: 


Dr. Stanisław J ar 
czynie nad Dunajcem. 

Kazimierz Lok sz ycki, artysta-rzeźbiarz, zmarł 
w Krakowie w 37 roku życia. 

Marya z Jelonkowskich Andrysik, żona pod 


urzędnika kolei Państwowej, zmarła w Krakowie w 
49 roku Życia, 


W Warszawie zmarł 
kowego warszawg 


nieważ jednak żądania trylogii wciąż jeszcze na- 
A Z pohu wyborczego. Z Tarnowa piszą nam: | pływają, ponowienie E E A erae 
' mandat z V kuryi w okręgu wyborczym Boch-| trudności wszakże natury tachnicznej sprawiają że 
nia, Brzesko, Dąbrowa, Mielec, Pilzno i Tarnów | druk dzieł uległ opóźnieniu į newe w i. nkaże 
stara się ks, Michał Zyguliński, syn włościa-|się dopiero w maren. ý 

jet m peg powiatn, obecnie profesor przyj lbsen i Bjornson. Zatarg między dwoma gło- 
ar naryum w Tarnowie, prezes tam-|Śnymi pisarzami żywo zajmuje literackie sfery Da- 
ejszeg: owarzyszenia „Pracy“, nii. Wkrótce po ogłoszeniu przez Ibsena 


Ze Stanisławowa pis , u 
denifęoafdśi4 wozie ze nam nasz korespon-|dramatu „John Gabryel Borkraan*, 


Przygotowania do wyborów 
s pry kaj mę odbyć padaka ec 
tetu okręgowego, zamianowanego przez komitet cen- 
tralny dla przeprowadzenia wyborów, na dr a 
dzień zaś ma się odbyć zgromadzenie celem 
ru „obszerniejszego“ komitetu, 
dobno składać z 80 członków. 

Oprócz innych kandydatów do manda 
skiego z piątej knryi forsują tu kandyd 
Witołda Lewickiego. 


nowego 
) á którego osno- 
wę podaliśmy czytelnikom w łamach naszego pi- 


sma, obrnszył się żywo Bjórnson, który w stosun- 
ku adwokata Hinkla do Borkmana zobaczył aluzyę 
do zatargu, jaki miał ze zmarłym ministrem nor- 
ugi ty-|weskim Richterem. Cały następnie stosunek osób 
€ wybo-|w dramacie, między rodziną Hinklów i Borkmanów, 
mającego się po-|zawierać ma szereg napaści na Bjórnsona, a cały 
dramat rodzaj „załatwienia rachunku“ między obo- 


osz, lekarz, zmarł w Zakli- 


tu posel- 


A referent biura okręgu nau 
O O iego, dłngoletni pracownik na 
pia. Mlgrafii Adori 4 Ay Stanisław 
Siennieki. Zmarły wydał kilka prac history- 
cznych, a między innemi opisał kościół rzymsko 
katolicki ów, Katarzyny w Petersburgu, drukarnię 
na Jasnej Górze w Częstochowie i t, d. W języku 
francuskim w r. 1874 wydał opis elzewirów, znaj 
dujących się w bibliotece głównej warszawskiego 
uniwersytetu, g nadto z powodu zjazdu międzyna- 
rodowego oryentalistów w Petersburgu, opracował 
krótki rys historyczny cmentarzy mahometańskich 


z kona i młodzież. Paryska akademia medy- 
wypowiedziała życzenie, aby jnż w szkołach 


i , r EWracano . 5 
Teatr im. Moniuszki bawi obecnie w Kołomyi. | zmu. Najlepiej” a, Rie e 
rodzice przed złem 


Na czwartek zapowiedziano tu przedstawienie „Sprze- Ítem przes PRA 
danej narzeczonej*, poczem teatr wyrusza a kilka raz preyozyna atkooliszig PONNIRBOA sami są nie- 
przedstawień do Tarnopola, skąd na dłuższy pobyt | dziedziezność w tym kiernnku. Szkoła Waga ojj? 
uda się do Przemyśla. W wycieczce tej towarzy: |na jąć się niezawodnych środków aby dziesi Wia 
szyć będzie teatrowi pani Zimajer i p. Rapacki (ju- dziezneścią tą obciążone, od złego uchronić. | e 


nior). Alkoholizm u młodzieży powoduje dwie przyczy- 


; maho! ; ) : dziedziczność i stosunki okoli i - 
c. Z niezwykłą ztarannością zajmował się nosi, że wskutek zawiei śnieżnych został ruch po-|dle Morela prawie Ra "wy i a ij 
także gromadzeniem rzadkości bibliograficznych, a | ciągów na przestrzeni Dolina- Wygoda z dniem 26 ków oddają się AA Re 4 - we 


j Inny francuski uczony, 
Lancereaux, podaje, że te dzieci już w zaraniu ży- 
cia, obok nerwowości, zdradzają żywy pociąg do 


zwłaszcza t. zwy et Uleza A t o- 
sS . ibris ów, których bogatą P 
zostawił kolekcyg, Był członkiem wielu towarzystw 

naukowych zagranicznych 

Pomnik Kościuszki we Lwowie. Doniosłą u- 
chwałę powzięła sekcya III lwowskiej Rady miej- 
skiej na wniosek komisyi plantacyjnej. Postanowiono 
anano giere Przystąpić na seryo do kiełkującej od 
Pa 0] 0 

ż Ścius i r 
Bax Bojano, szce. O sprawie tej + e 
rotnie przy różnych sposobnosciach, 
ale wykonanie zdawało się tak odległem, że o spo 
„w Pe a myśli nie było nigdy debaty. 
piewa ta uchwała tak: Rada miejska postanawia 
w zasadzie zbudować pomnik Kościuszce. Dla ze- 
brania funduszów ną ten cel wstawia się Co roku 
do budżetu gminy kwotę 5000 złr. tak długo, do- 
póki nie zbierze Się potrzebna suma. W ten spo- 
sób sp reya cała Przechodzi ze sfery iluzy. Pay sferę 
coo Rada iska ziemii uoh vale 
ar liei ne i zeczą z 

m. Jej przyklaśnie- : 
prorc miasta będzie orzec o reszcie szczegó- 

, 80, materyale miejscu 1 L. U. — 
Reprezentacya Lwowa podejmuje się tego koszto- 
wnego zadania bez ogladania się na pomoc innych 
i ewentualnie, choć dopiero po latach, wyłącznie 
własnym kosztem chce przystąpić do budowy. 

Uczta na cześć Wł. Zeleńskiego. We czwartek 
po pierwszem przedstawieniu „(łoplany* odbyła 
się we Iiwowie na cześć kompozytora wczta, W pię- 
knie odnowionej, wielkiej sali Towarzystwa muzy- 
cznego (gmachu teatralnym) zasiadło do ustawi0 
nych w podkowę stołów z górą Sześćdzies at osób : 
reprezentanci Towarzystwa muzycznego, profesoro 
wie konserwatoryum, reprezentanci sceny i prasy, 
„Koła literackiego“, Towarzystw śpiewackich, gro 
no wielbicieli talentu Żeleńskiego, Przedstawiciele 
orkiestry teatralnej: pp. Wroński, Wolfstahl i Sla- 
dek z p. Jareckim na czele i W. i. W zebraniu 
znajdowali się także: brat kompozytora j synowie 
jego, Oraz twórca libretta „Goplany* Ludomir Ger 
man i przybyły z Krakowa p. Kazimierz Tetma 
jer. 

Pierwszy toast wzniósł członek wydziału Towa- 
rzystwa muzycznngo p. Kazimierz Skrzyński w za 
stępstwie prezesa Towarzystwa dra Jana Czaszkow 
ago któremu stan zdrowia nie pozwolił wziąć 

ziatu w uczcie. 

Drugi toast, w którym podniósł zasługi „Gopla. 
ny” ze stanowiska muzykalnego, wzniósł dyrektor 
konserwatoryum Rudolf Schwarz. Następnie P. St. 
Niewiadomski wychylił kielich na cześć współpra- 
cownika p, Żeleńskiego, radcy Germana, Z kolei 
p. Wereszczyński uczcił zasługi p. Żeleńskiego w 
HEDI nKoła literackiego i P eycznegoć, dalej 
p. Włodzimirski w imieniu 1, utali, p. Bronisław 
Laskowski w imieniu „Echa » PP- St. Meliński i 
dr. Bruckman w imieniu SPrAWOZdawców muzy- 
cznych, dr. German jako współtowarzygz w pracy. | P 
Przemawiali także na cześć kompozytora „Gopiar 
ny“ dr. Kadyi i dr. Bartoszewski, Żejęński zabie- 
rał głos kilkakrotnie, aby Podziękować zarówno 
tym, którzy podezus bankiet podnosili zalety JOSO 
utworu i jego zasługi, jek "9 nieobecnym dyre 
ktorom teatru, oraz wykonawcom „Goplany” R 
kiestry. Z radością przyjęł” **Pewnienie z ust PR 
pozytora, że polskiej muzyce Przysporzy on w przy- 
szłości nowa, swojską, n”"PENIE swojską Operę... 
Wśród uczty panował nastrój bardzo podniosły 
serdeczny, a wszystkich jej uczestników łączyło 
uczucie gorącego uznania. dla znakomitego twórcy 
„Goplany*, Około drugiej PO północy przeszli bie- 
siadnicy z sal Towarzyst ws muzycznego do salo- 
nów „Koła literackiego”; gdzie Żeleński i grono 
uczestuików uczty podemowAanY serdecznie i g0- 


Przywrócenie ruchu. Dyrekcya kolei państwo- 


wych w Krakowie donosi, Ta dziedziczność objawia się 


? że pa osci takie już naj- 
wywiera wpływ i j 
przytacza kilka takich EAS 
; alkoholowej. Leczył on pewną ko 
i bietę, która, pochodzące z rodziców-alkoholików już 
ming, przybyłą z Bukaresztu w towarzystwie ban-|w 8 i 9 roku życia wszystkie szafy wyłamywała 
nię wdzierała, aby tylko zaspokoić na- 
lkobolową. Gall znał jednę familię rosyj- 
są, w której dziadek i ojciec skończyli na deli- 
rium tremens; syn także oddawał się pijaństwu, 
pe e. sto, 5 roku życia okazywał wybitną 

w ił 8 - | skłonno o pijania siln iki 

szkaniu jednej rodziny przedwczoraj wieczór nie: | przedstawia Hak pn Naj w Daune 
znajomy mężczyzna z prośbą 0 przenocowanie go.|dzieci ojca, który w starszym jn wieki siat 
Obecna w domu Marya, żona- Gabryela Slawika, | pić i zginął wskutek apopleksyi, wychowywało się 
robotnika, zatrudnionego codziennie przy fabryce | u wnja. Czwore z nich, co urodziły się jeszcze w 
gazu od 6 tej wieczorem do 6 rano, zgodziła się | czasie, nim ojciec pić zaczął, było wolnych od tej na- 
na to i pościeliła przybyłemu na sofie.  Położyli | miętności. Dwoje, urodzonych już w czasis nieszczę- 
się spać ; wkrótce jednak ów gość napadł na śpiącą |snej namiętności ojea, okazywało już w 7 roku 
z niemowlęciem n piersi Slawikową i zadał jej że-|$ycia wybitną skłouność do pijania wina. 

lazną szyną kilka uderzeń w głowę. Myśląc, że| Oprócz dziedziczności wiele okoliczności powodi - 
ofiara już nie żyje, zrabował, co się tylko dało, i|je, iż dziecko staje się pijakiem. Ciekawość lub 
uciekł, O g. 6 rano przybył mąż i zastawszy swo | przypadek daje nieraz pierwszy do tego impuls. 
ją żonę nieprzytomną i Silnie ranną, dał znać| Chorobowe objawy alkoholizmu u dzieci podzie- 
policyi, która wdrożyła śledztwo i rozpoczęła po-|tić się dadzą na dwie grupy: na choroby intoligen- 
szukiwania za sprawcą. Slawikową odwieziono do |cyi i choroby ciata, Do pierwszej należą skłonności 
szpitala. Lekarze nie mają nadziei utrzymania cho |do czynów zbrodniczych, do drngiej stwardnienie 
rej przy Życiu. wątroby, choroby nerwów i gruźlica. 

Z Petersburga donoszą do Kur. Warsz.: Balj Wszystkie te przytoczone tn przykłady i argu- 
doroczny Na rzecz Towarzystwa „dobroczynności ka- | menty powinny jasną postawić dewizę: Przed zgu- 
tolickiego w Petersburgu odbędzie się w gali klubu | bnemi skutkami alkoholu przestrzegać już w latach 
szlacheckiego d. 9 lutego. najmłodszych ! 

Znany nad Nową magazyn artystyczny Dazario,| Trzęsienie ziemi. Donoszą z Riwy pod datą 27 
gdy przed 40 laty prowadził swoje czynności w|b. m.: Dziś w nocy dało się tu i w całej okolicy 
Warszawie, wydał w Paryżu album z wizerunkami |odeznć silne trzęsienie ziemi. Wielu mieszkańców 
wybitnych mężów nauki, polityki i t. d., jak Mi. |zostało zbudzonych ze snu. Szkody nie poniesiono 
ckiewieza, Naruszewicza i innych. Sztychy te, za. żadnej. ć 
wiersjące do 50 portretów, dziś przeważnie rząd- Ereuthophobia. Jeżeli masz przed sobą piękną 
kość bibliograficzną stanowiących, po przeniesieniu dziewczynę, spojrzyj jej prosto w oczy i rzeknij 
się Diazara do Petersburga w pakach speczywały.|z przekonaniem : 

Przypomniał sobie o nich właściciel teraz, i oto — Pani się zarumieni ! 
wyjęte Z pak zapylonych, lużne kartony od 2 mie- 
sięcy zostały rozsprzedane prawie zupełnie. 

Petersburg posiada obecnie w swoich murach 
prawdziwe „królestwo tenorów *: w operze cesar- 
skiej śpiewa Van Dyck Z Wiednia ; w operze wło 
skiej, mieszczącej Się w nowej, olbrzymiej sali kon- 

występują 'Tamagno, Massini i De 
Ludi Do kompletu brak więc tylko Reszkego. 


Cherobie ta; pud- 
- 'cużą , figlarki, że 
; ; arzy), najczęściej zaś męż 
czym. Indywiduum, dotkuięte tą chorobą, ka 
myśli o tem, że rumienić się zwykło bez powodu 
a rezultatem tego ciągłego zwracania myśli w w 
dnym kierunku jest — rumienienie się ciągłe na 
samo wspomnienie tej wady. Powstaje stąd błędne 
koło — bez wyjścia. 
; Doktorzy Pitros i Regis wymieniają obm indywi- 
miastach odczyty, obznajamiając słuchaczów z tą mo- duów, u kędzych areuihopkdNiArzyblerała rog. 
tudą ; „opracowywał podręczniki, które zyskały 0l- miary nadzwyczajne. Byli to przeważnie nerwowi 
brzymie prwodzenie: jego „Teacher* rozszedł się | alkoholicy i chorzy na tuberkuły. Ludzie ci re. 
eroina i ny. w 140.000 egzemplarzy, nManual* w 60.000 «a|mieniący się bardzo łatwo, z czasem wskutek oba- 
AR Reporter“ w 30.000 egz. Utworz : ieńca stali się nieśmi i i i h 
Ze Lwowa donoszą Prezydentem Izby |» © p ZYł następnie]wy ramieńca stali wię nieśniałymi, uciekali od 1u- 
bandlowej we Lwowie został na PrzedwczorajszemB a tak „fonograficzne , którego prezesem sż|dzi, czuli ściskanie serca na m alli oz 
posiedzeniu ponownie wybrany dr, Zdzisław Mar |% rx kat TERT J w r. 1879, był sir Wal- i danej i zarumienić, Ludzie ci w osasie 
chwieki. Na posiedzeniu tem postanowiono tak |ter -reve yon, A po mim, profesor Maks Miiller.|silnych mrozów i wielkich upałów rumienili się 
że wysłać do p. Szczepanowskiego deputacyę, któ: Pitman przez całe niemal życie mieszkał w Bath, mniej, więcej Zaś w czasie pogody dźdżystej i bu- 
raby go uprosiła do piastowania i nadal godności gdzie KKA „Instytut fonetyczny“, „Dziennik fo- |rzliwej. Gdy nadejdzie czas „zaburzeń we krwi“, 
posła do parlamentu z lwowskiej Izby handlowej. |2000 > 7 drukarniami i zakładami wydawnicze- |jak lekarze wyżej wymienieni nazywają fakt anor- 
Z powiatu wielickiego. Pan S, B., dzierżawca |mi 7 których wyszły stenograficzne przedrnki Bi-|malnie częstego pojawiania się rumieńca, chorzy 
zawiadamia nas, iż w dniu 22 h, p, przejeżdżając blii 1 klasyków dla nżytku szkolnego. Instytut za- boją się wychodzić na ulicę, w razie zaś spotkania 
przez Bieżanów w pow. wielickim wózkiem w t0 łożył niebawem swe filio w Londy nie i Nowym | na ulicy znajomego tracą poprostu panowanie nad 
warzystwie innych osób, BA wąskiej drodsę, JA) Jorku, kierowali niemi synowie Pitmana. Poza ste- | sobą, a niekiedy przytomność umysłu. Każdy z nich 
miał mijać młynówkę, spadł wraz z towarzystwem; nografią, poświęcał się zmarły, nie tak jednak sku- | stara się nkrywać rumieniec: jeden ściąga kapelusz 
końmi | wózkiem w przepaść głęboką na 5 me-|tecznie» szerzeniu wynalezionej przez siebie nowej |ne oczy, drugi otwiera ciągle parasol, trzeci udaje, 
trów. Tak p. 8. B., jak i towarzyszący mu doznali |ortografii angielskiej, bardziej zgodnej z wymową. |że czyta afisze uważnie, czwarty udaje że ma is- 
ciężkich uszkodzeń; konie okaleczały. Przyczyną Gdy jednak „Towarzystwo stenograficzne“ iczyło |tar, i ciągle nosi chustkę do nosa prz tw 7 
wypadku, według nadesłanego nam pisma, był brak 5.000 członków recznie, „Liga reformy ortografii | piąty pije ciągle, aby czerwoność oblicza töms- 
ogrodzenia niebezpiecznego miejsca, Ponieważ po-|misłs zaledwie 300, w r. 1894, gdy obchodzono |ezyć pobudzeniem od alkoholu , szóst ndrajo się 
szkodowany wniósł już zażalenie do prokuratoryi; 81 rocznicę urodzin mistrza. To niepowodzenie było|wciąż i t. p. i t. p. a A 
a pismem swojem obwinia wyłącznie właściciela wielkiem cierniem w jego życiu. Dr. Dubourdier ptzytacza przykład pewnego dwu- 
wsi, oświadezamy, iż chętnie w sprawie tej ogłosi- Pisma Sienkiewicza. O popularności jaką się | dziestoletniego studenta, cierpiącego na serce, do- 
my wyrok sądowy, jaki zapadnie, niepodobna nam |ciesz4 dzieła Sienkiewicza, Świadczy fakt, że cały |tkniętego w wysokim stopniu ereuthophobią. Czło- 
wszakże podzielać wszelkich tych zarzutów, jakie|nakład taniego warszawskiego wydania jego trylo- | wiek ten elągle się rumieni, a przed zarumienie- 
4 gii, składającej się z „Ogniem i mieczem“, „Poto 'niom s'ę czuje w sercu lekki ból. Po chwili zdaje 
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W u-|krajowy, br. Eugeuiusz Albori głównokomeudernją 
Traci |cy, prezydent Zborowski, Dunajewski b. minister, 
Madeyski b. minister, Horzetzky de Hornthal gene- 
rał, Karol Pold generał, Fleck de Falkhausen ge- 
nerał, Oktawiusz Navarini generał, prezes Summer 
Brason, rektor Browicz, generał Benkeś de Kerwi 
Sarfalva, ks, Marceli Czartoryski, generał Cervi 
Karol, prof. Cybnlski Napoleon, prof. Cyfrowicz 
Leon, pułkownik Edelmiiller, prezydent Friedlein, 
pułkownik sztabu generalnego Fanta, dyr. Fałat 
Julian, generał Gźrtner, generał Grasser, Götz 
Okocimski Jan, członek Wydziału krajowego dr. 
Hoszard Franciszek, dyr. Horoszkiewicz Józef, prof. 
Jakubowski Maciej Leon, Jerzmanowski Erazm, pre- 
zydent Jasiński Józef, mecenas Jakubowski Fau 
styn, Jędrzejowicz Adam, prof. Kasparek Franci- 
szek, rektor Kreutz Szezęsny, rektor Korczyński 
Edward, dyr. Korotkiewicz Zenon, dyr. Kolosvary 
Wiktor, dyr. Kieszkowski Henryk, dyr. Kieszkow- 
ski Czesław, dr. Kwaśnicki August, Klaczko Jn 
lian, hr. Krasiński Adam, br. Lauckoroński, prof. 
Łazarski Józef, delegat Laskowski, dr. Lisowski 
Władysław, prof. Mars Antoni, protomedyk Meru- 
|nowicz, Majer Józef, hr. Nostie-Rienek, prof. Ol 
szewski Karol, Pawlikowski Tadeusz, prof. Ponikło 
Stanisław, hr. Przezdziecki, hr. Potocki Andrzej, 
hr. Potocki Roman, hr. Potocki Antoni, ks. Poniń- 
ski Aleksander, ks. Radziwiłł Dominik, dr. Rettin- 
ger Józef, prof. Rydygier Ludwik, hr. Raczyński 
Edward, dyr. Slęk Franciszek, prof. Stopezański, 
geuerał Sieglietz, generał Schulheim, generał Sza- 
konyi, rektor Smolka Stanisław, hr. Scipio Karol, 
hr. Starzeński starosta, nadproknrator Szymonowicz 


mu się. że zadusi go kołnierzyk od koszuli. 
szach i w skroniach czuje żywe pulsowanie. 
przytomność umysłu, nie wie, co mówi, nie zdaje 
sobie sprawy z tego, co do niego mówią. Chce u- 
ciekać i schować się pod ziemię. Stan taki trwa 
kilkanaście sekund, poczem spokojność wraca, ale 
chorego ogarnia silne znużenie, trwające niekiedy 
parę godzin. Stndent dra Dnbourdiera zaczął się 
rumienić w szóstym roku życia, a szyderstwa ro 
dzeństwa, a później kolegów szkolnych wyrobiły 
w nim obawę rumieńca, przerodzoną następnie w 
erenthophobię. 

Nie szydźcie tedy z rumieniących się łatwo, aby 
ich nie narażać na cierpienia ereuthophobii. Nie 
jest to choroba niebezpieczna, ale bądź co bądż 
przykra i w komplikacyach Swoich może stać się 
niebezpieczną. Jeżeli 42% ktoś z rodziny waszej ru 
mieni się często, nie zwracajcie na to uwagi 1 nie 
mówcie mu o tem. Rumieniec nikomu nie szkodzi, 
a ostatecznie jest dowodem czułości na wrażenia. 
A jakże smutną i niesympatyczną jest młodość, 
która zbyt wcześnie zatraciła zdolność rumienienia 


się... 

"Czego uczyć nasze córki? Pewne pismo ame: 
rykańskie, postawiwszy to pytanie, odpowiada nań 
w sposób następujący : 

„Dajcie im gruntowne wykształcenie w zakresie 
szkolnym, potem uezcie je gotować smacznie, uczcie 
je prać, prasować, szyć sobie suknie i bieliznę ; 
wpajajcie w nie zasadę, że dobra kuchnia oszezę 
dza wydatków na aptekę; uczcie je, że dolar wart 
jest 100 centów i że ten tylko oszczędza, kto 
mniej wydaje, niż ma; nauczcie je, że sukienka 
wełniana zapłacona, ładniej wygląda, n*ż jedwabna, 
wzięta na kredyt; uczcie je, że twarz pełna, z ru- 
mieńcami, piękniejsza od bladej, choćby najdelika- 
tniejszej ; uczcie je, że sznurówka szpeci tylko pię- 
kny obraz boski; uczcie je, że wyrobnik z zaka- 
sanemi rękawami i w fartuchu, ehoćby „nie „miał 
centa w kieszeni, wari więcej od tnzina pięknie u- 
branych nieponiów ; uczeie je ogrodnictwa i wpa- 
jajcie w nie pocancie i zamiłowanie natnry. Gdy 
was atać na to, uczcie je muzyki, malarstwa i in- 
nych sztuk pięknych, pamiętając jednak, że to za- 
jęcia poboczne; przekładajcie im, że przechadzki 
zdrowsze są od przejażdżek i że kwiaty polne 
większy mają urok od sztucznych, Uczcie je gar- 
dzić pozorami, pozbawionemi treści; wpajajcie w 
nie szczerość ; do serc ich wlewajcie zasadę, że 
szczęście małżeńskie nie zależy od warunków ze 
wnętrznych, ani od majatku męża, lecz tylko od 
jego charakteru. A gdy to wszystko córkom wa- 
szym przełożycie, gdy się tem wszystkiem do głę- 
bi serca przejmą, to z otuchą możecie w przyszłość 
ich spoglądać, ufni, że cokolwiek je spotka, po 
trafią zawsze umilić życie drogim i sobie. 

Namiętny taniec niejednę już i niejednego przy- 
prawił o chorobę, lub nawet śmierć. Świeżo zaszedł 
taki wypadek w Suszu w Prusach Zachodnich. Pe 
wna młoda panienka tańczyła tak zacięcie na we- 
seln swej siostry, że nagle, rażona paraliżem , pa- 
dła na miejscu trupem. 


Stryjeński Tadeusz, redaktor Tomkowicz Stanisław, 
prezes Akademii Stanisław hr. Tarnowski, Włodek 
Zdzisław , Wygrzywalski Jan, prezes hr. Antoni 
Wodzieki, poseł dr. Weigel Ferdynand, rektor Zoll 
Fryderyk, prezes Żeleski Franciszek, br. Ziemięcki 
Hieronim. 


Żbikowej, złożyła p. Prochaskowa z Jasła 4 złr. 


Repertoar teatru krakewsklego. 


W niedzielę 31 stycznia o godz, 4: 


0 połowę niższe). 
Wieczorem o godz. 7: „Przekupka warszawska“, 


Bełcikowskiego (po raz drugi). 


ma Bełcikowskiego (po raz trzeci), 

We wtorek 2 lutego: „Przekupka warszaw- 
ska*, dramat historyczny w 5 obrazach Adama 
Bełcikowskiego (po raz czwarty). 


Spostrzeżenia meteorolegiczno 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 30 stycznia. 


ze - © w w.|g. 6 ranojg. % pop. 


Ze stowarzyszeń. 
== Z Towarzystwa im. Jana Matejki. Przypo- 
miniemy, iż jutro w niedzielę o godz. 3'/, po połu- 
dniu odbędzie się w domu Matejki doroczne walne 


= ssj "Towarzystwa, na które wydział człon: a 00). [E6 an NB a Ml ża 
= Że Stowarzyszenia kandydatów adwoka- RZN NĄ CESC 0 

ckich w Krakowie. Zgromadzenie miesięczne człon | W stopniach Celsiusza 2 aj ki 

ków Stowarzyszenia odbędzie się w lokalu Stowa-| "ierunek i moc wiatru 

rzyszenia przy ulicy Grodzkiej 1. 47, I piętro, dnia į (0 == vissa, 10 burza) BW 1 ŚW! WAWA 

1 lutego b. r. (w poniedziałek) o godzinie 7 wie-| Wilgotność względna | Ra" Ę 

czorem. ] dka (w odsetkach) 87% 91% 90% 
== Z Towarzystwa tatrzańskiego. W niedzielę | — -533 gieba 7 —— 

dnia 21 lutego o godz. 3 po południu odbędzie się 9 | 10 10 


w suli posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie 24 te| ` P°8u 10 zep. poot: 


zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa ta- 
trzańskiego. Porządek obrad: Odczytanie protokołu 
z XXIII zwyczajnego walnego zgromadzenia. Spra- 
wozdanie z czynności Towarzystwa za rok ubiegły. 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej. Uchwalenie bu- 
dżetu Towarzystwa na rok 1897. Wybór I wice- 
prezesa na dalsze trzechlecie. Wybór 5 ezłonków 
wydziału na 3 lata. Wybór komisyi kontrolnjącej 
z 8 ezłonków ua rok 1897. Wnioski członków i 
wydziału, 

= Doroczna walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywa- 
tnych powiatu krakowskiego odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 21 lutego, t. j. w miedzielę o godz. 3 
po południu w domu pod l. 3 przy placu św. Du. 
cha, ma które wydział swoich członków kaprasza, 
Na porządka dziennym: Sprawozdanie z czynuości 
wydziału za rok 1896, Wybór dwóch członków 
wydziałn. Sprawa przymusowego zabezpieczenia ofi- 
cyaiistów, 

= Z „Lutni“. Na odbyte: wczoraj walnem zgro: 
madaęaiu Towarzystwa Śpiewackiego „Lutnia“ wy- 
brani zostali do zarządn jednogłośnie: rejent dr. 
Konstanty Lipowski prezesem, dr. Michał Lr. Ro- 
stworowski zastępea pzęzęga, Adolf Steibelt dyre- 
ktorem , prof. dr. Franciszek Bykioki zastępcą dy- 
rygenta. Prócz nich weszli do wyńsiąła pp.: Bica 
Ludwik, Bukowski Władysław, Czałozyński Józef.) 
dr. Ławrowski Roman, Markns Karol, Mendels- 
burg Zygmunt, Skliwa Marcin, Świerzyński Ale- 
ksauder, Tarnawski Władysław, Żuliński Włady- 
sław. Do komisyi kontrolującej pp.: Bisztyga Jan, 
Grodzicki Władysław, Zboś Władysław. 

W roku ubiegłym dała „Lutnia“ prodnkcyj 8. 
Pomiędzy 30 utworami, wykKonsnami po raz pierw 
szy przez chór, 16 dzieł przypada na kompozyto- 
rów polskich. Obecnie chór „Lutni“ składa się Z 
48 mężczyzn 1-80 pań i panien. 


Dział ekonomiczny. 


Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:50 
do 8:25. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Ayto od 6:4U do 6:75. Żyto węgierskie od—*— 
do ——. Jęczmień od 5:26 do 5:90. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-— do 6:60. Gne1 od 
1:— do 10:—. Tatarka od 7— do 8*—, Proso 
od 5:50 do 6:—. Fasola od 8-— do 12:—. Ja- 
gły od 11-— do 13:—. Siano od —*— do 2-40. 
Słoma od —— do 1:80. Koniczyna na paszę 
ad —— do 2:40. Ziemniaki za hektolitr od 
1-60 do 1:80. Jaja za kopę od 1:20 do 150. 
Masło za garniec od 3:50 do 4*—. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od —— do 80—, 
Okowita na 76° Tralesa za hektolitr od —— 
do 60:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—*— do ——. Wyka od —— do —:—. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——, Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——, 
Kukurudza od —*— do —*—. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
—'—. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——, Mak od —— do ——. , 


WE Eo EE A 


Ostatnie Wiadomości 


Ze Lwowa donoszą nam: Sprawozdanie 
komisyj administracyjnej (reterowane przez dra 

WoTskiego), dotyczące administracyi fun- 
duszów pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska streszcza się w następujących punktach: 

Obecnie istnieją w Galicyi trzy fundusze ma- 
jące ten cel. Mianowicie: Pierwszy fundusz po- 
życzkowy Z r. 1888, który z końcem z. r. w 
należytościach od gmin wynosił 1,374.047 złr. 
74 et., dalej krajowy fundusz byłego galicyj- 
skiego korpusu ochotników z r. 1859, który 
wynosi 30.00 > złr. w należności od miasta Gród- 
ka i 26.515 złr. 26 i pół et. w gotówce, wre- 
azcie fundusz stworzony uehwałą sejmową z ro- 
ku 1895, a wynoszący Z końcem 1895, wyda- 
nych na koszta budowy i odsetki bierne, złr. 
719.558 ct. 41, a nadto w zapasie kasowym 
189.165 złr. I7 i pół ct. Razem więc wszy- 
stkie trzy fundusze w całości wynosiły złr. 
2,942.286 et. 17 i pół. l 

Co się zaś tyczy zestawionych w przybliże- 
niu wydatków i dochodów z wszystkich koszar 
krajowych na rok 1897, to okazuje się niedobór, 
około 58.000 złr. wynoszący, 


TUTKI CYGARETOWE 


Mianowania. Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał radcę namiestnictwa i kierownika starostwa 
w Przemyślu Edwarda Goreckiego do służby w na- 
miestnictwie i poruczył radcy namiestnictwa Józe- 
fowi Lanikiewiezowi kierownictwo starostwa w Prze 
myśsłu. 

Minister oświaty zamianewał Adama Ungeheuera 
Nauczycielem zawodowym szkoły ślnsarskiej w Świą. 


tnikach, w charakterze urzędnika państwowego XI 
klasy rangi. 


Obowiązek gospodarzy balu lekarskiego, który 
się odbędzie 6 lutego b, r. pod protektoratem pre- 
zydenta ministrów, Kazimierza hr. Badeniego, przy- 
jęli następujący pp* Agenor hr. Gołuchowski mi- 
nister spraw zewnętrznych, Biliński minister skar 
bu, Rittner minister dla Galiey; Enstachy ks. San- 
guszko namiestnik, Stanisław hr. Badeni marszałek 


dyrektor Słonecki Zenon, dr. Surzycki Józef, radea 


Składki. Dla wdowy po stolarzu, Bronisławy 


Kine- 
matograf, 40 obrazów żywych fotografij (ceny miejse 


dramat historyczny w 4 aktach 5 obrazach Adama 


W poniedziałek 1 lutego: „Przeknpka war- 
szawska*, dramat historyczny w 5 obrazach Ada- 


Z targów zbożowych. Kraków, 28 stycznia.— 


NOWA REFORMA. 


Komisya administracyjna wniosła, aby Sejm 
uchwalił: 

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 za- 
rządzie krajowych fuuduszów na budowę koszar 
dla wojska, za czas od 1 grudnia 1895 do 30 
października 1896 przyjmuje się do wiado 
mości. 

2) Jako dotacyę dla kraj. funduszu pożyczko 
wego dła gmin i prywatnych osób na budowę 
koszar dla wojska, Sejm wstawia do budżetn 
funduszu krajowego na rok 1897 kwotę 111.500 
zir. w. a. 

3) Jako niedobór osobnego funduszu koszar 
krajowych na zapłacenie 4% odsetek za r. 1897 
od 1 i pół milionowej pożyczki z galic. fundu- 
szu propinacyjnego zaciągniętej, Sejm wstawia 
do budżetu funduszu krajowego na rok 1897 
panie 58.000 złr. w. a. Wnioski te nchwa 
ono, 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy”). 


Lwów, 30-go stycznia. (Z Sejmu krajowego). 

Znany wniosek klubu demokratycznego pol- 
skiego o reformę wyborczą, postawiony 
przez dr. Dworskiego, tworzył pierwszy 
punkt porządku dziennego dzisiejszego posie- 
dzenia, 

Wniosek ten w dosłownem brzmieniu, tak jak 
go odczytano w Sejmie, opiewa: 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi przedłożył wnioski do zmia- 
ny statutu krajowego i krajowej ordynacyi wy- 
borczej na następujących zasadach: 

1) Utworzoną będzie kurya powszech 
nego głosowania na zasadach ustawy z 
dnia 14-g0o czerwca 1896 r. Nr. 168 Dz. u. p., 
zmieniającej ordynacyę wyborczą do Rady pań- 
stwa. 

2) Liczba posłów z kuryi miast zwięk 
szona będzie 0 10-ciu, wybieranych przez 20 
miast, które dotąd wybierają w kuryi mniejszej 
własności. 

3) Zmosi się głosy wirylne rektorów u- 
niwersytetu we Lwowic i w Krakowie. Nato 
miast uniwersytety lwowski i krakowski, tu- 
dzież szkoła politechniczna we Lwowie wybie- 
iać będą po jednym pośle do Sejmu, a ciałami 
wyborczemi będą zgromadzenia wszystkich zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych profesorów każdego 
z tych zakładów. 

4) Liczbę członków Wydziału krajowego po- 
większyć należy o jednego, wybieranego przez 
posłów z kury! powszechnego głosowa 
nia. Posłowie, wybrani przez uniwersytety i 
szkołę politechniczną, głosują na jednego 
członka Wydziału krajowego razem z poslami 
z miast. 

5) Wybory z wszystkich kuryj odbywają się 
bezpośrednio. Głosowanie w kuryi wiel- 
kiej własności, w kuryi miast i Izb hanlowych 
i uniwersytetów, odbywa się zawsze tajnie. — 
W gminarh i w kuryi powszechnego głosowa- 
nia, głosują wyborcy, umiejący pisać, 
kartkami, tajnie, nie umiejący pisać n- 
stnie. 

II. Sejm wzywa rząd, aby na najbliższej se 
syi sejmowej przedłożył wniosek o utworzenie 
osobnego, przez Sejm Kuryami wybieranego. w 
samoistną władzę śledczą zaopatrzonego trybu 
nału, do badania aktów wyborczych, sprawdza 
nia podniesionych zarzutów j orzekania o waż- 
ności wyborów, protestami zączepionych. 

Wniosck powyższy, Po dosądnem uzasadnieniu, 
odesłano do komisyi wyborczej. 

Petycyę gminy miasta Oświęcimia o ze- 
zwolenie na pobór opłat od napojów spirytuso- 
wych przydzielono Wydziałowi krajowemu. 

Następnie członek Wydziału krajowego p. 
Wereszezyński referował sprawę zezwole- 
nia gminie Delatyn 08 pobór opłat gmin 
nych 0d napojów spirytusowych i piwa. 

Uchwalono. 

Wydziałowi powiatowemu w Mościskach 
udzielono koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dwy mostów na Wi- 
szni w Małnowie. Sprawę tẹ referował członek 
Wydziału p. Chamiec- 

Wybór Teodorowi©74A z Horodenki, któ- 
rego kontrkandydatem ruskim był Szuchiewicz, 
po przemówieniu posła rUsXiego Zajączkowskie- 
go, który przeciw jego WAŹności przemawiał, 
uznano za ważny. 

Nastąpiło składanie przyrzeczeń przez posłów, 
których wybór uznano za Ważny, 

Z kolei załatwiono kilEA mniejszych spraw 
petycyjnych. a 

Zgłoszono sześć interpelaCyj i trzy wnioski. 

Vayhinger zgłosił WNIOSEK w gprawie zwo- 
ływania Sejmu w porze właściwej į na dłuższy 
przeciąg czasu. : 

Winniczuk wystapił Z Wnioskiem w spra- 
wie odpisywania podatków POgorzeleom. 

Soleski zgłosił wniosek» Wzywający o wy- 
gotowanie planu zaopatrzen'a wszystkich gmin 
w szkoły. Nadty domaga SIR Soleski założenia 
czterech nowych seminaryóW Nauczycielskich. 


Interpelacye zgłosili: 

Bernadzikowski w SPrawie zakazu zgro- 
madzenia wyboreów w Bochni, Wydanego przez 
komisarza Chojeckiego. 

Kramarczyk interpeluje w sprawie przy- 
spieszenia asekurąacyi przy Dusuwej, 

Milan interpelnje rząć W sprawie zakazu 
zgromadzenia wyborczego W Sanoku. l 

Zajączkowski interpeluje w sprawie bra- 
ku podręczników ruskich ! w sprawie złego 
pomieszczenia paralelek ruskich w gimnazyum 
kołomyjskiem. j 

Nowakowski interpeluje w sprawie nadu- 
żyć inspektora podatkowego w Niżankowicach. 

Winnicezuk interpeluje W sprawie bezpła- 
tnego pobierania ropy dla bydła, 

Członek Wydziału Jędrzejowiez odpo- 
wiadał na interpelacye Potoczka w sprawie ulg 
w przepisach o zarazie bydlęcej, Odpowiedź 
była odmowna. 

Następne posiedzenie Sejmu zapowiedziano na 
poniedziałek. s 

Berlin, 50 Stycznia. Wezorajsza wiadomość, 
że były minister Koller bedzie przesłuchiwa- 


Kraków, 381 stycznia 1897. 


ny, jako świadek w sprawie Tauscha, po-|4% listy banku krajowego 100-765 43, 4 list 


twierdza się. Po audyenveyi u cesarza udał się 
on do budyoku sprawiedliwości w Moabieie. 
Obiega pogłoska, że Kóller będzie prawdo- 
podobnie mianowany starszym prezydentem 
prowineyi Szlezwig-Holsztyn. 
Kóller odjechał już z Berlina. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 30 stycznia. Cesarz zwiedził dzisiaj 
rano groby w kościele OO Kapucynów i mo- 
dlił się 10 minut nad trumną następcy tronu. 
Areyksiężne Stefania i Elżbieta, arcyks ążę 
Otto, ks. Cumberland, niemiecki attaché woj- 
skowy, w imieniu cesarza niemieckiego, oraz 
deputacya pułku ułanów złożyła wieńce na 
trumn e. 

Arcyksiążę Ludwik Wiktor złożył oso- 
biście wieniec na trumnie. 

Praga, 30 stycznia. Przy instalacyi burmistrza 
Podlipnego wygłosił namiestnik Coudenho- 
ve mowę, w której zaznaczył, iż stolica Czech po- 
winna przyświecać przykładem, dążąc do złagodze- 
nia i usnnięcia trudności narodowościowych. 

W odpowiedzi podniósł Podlipny iż kierować 
się będzie zawsze sprawiedliwością i bezstronno- 
ścią. Mowca będzie uważać za obowiązek zachować 
czeski charakter stolicy, lecz równocześnie będzie 
uwzględniać zasadę równouprawnienia i równej war- 
tości Niemców. 

Budapeszt, 30 stycznia. Dudap. Corresp. do- 
nosi, że wczoraj rano i po południu odbywały 
się w dalszym ciągu kontereneye obu prezesów 
ministrów i obu ministrów skarbu Dzisiaj na- 
stąpi dalszy ciąg narad obu ministrów skarbu. 
Dzisiaj ma przybyć do Wiednia węgierski mini- 
ster handlu, Daniel. Wczoraj po południu od- 
był Banffy dłuższą konferencyę z hr. Gołu- 
chowskim. 

Ten sam dziennik donosi, iż tegoroczne ma- 
newry cesarskie odbędą się w okolicy To tis. 
Prócz cesarza niemieckiego nie weżinie w nich 
udziału żaden obcy panujący. Główną kwaterą 
ma być zamek w Totis, będący własnością hr. 
Esterhazego. W zamku tym zamieszkają obaj 
monarchowie. 


Budapeszt, 30 stycznia. Budapester Corres- 
pondenz: donosi z Wiednia: Minister handlu 
Daniel konferował przed południem z mini- 
strem Guttenbergiem, minister zaś skarbu 
Lukacs z ministrem Bilińskim. Węgierscy 
ministrowie wracają jutro dv Pesztu. 

Budapeszt, 30 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej przyjęto w ogól 
ności budżet ministerstwa spraw wewoe:rznych. 
Następnie rozpoczęła się dyskusva szczegó- 
łowa. 

Berlin, 30 stycznia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że cesarz przyjął w mieszkaniu urzędowem kan- 
elerza, sprawozdanie ks. Hohenlohego. 

Dziennik ten donosi także, że w niedziele 
wieczorem odbędzie się u ks. Hohenlvhego obiad 
na cześć hrabiego Murawiewa. Rozesłano 
liczne zaproszenia. 

Berlin, 50 stycznia. Cesarz odjechał wczoraj 
o godzinie pół do 3 do Kielu. 

. Berlin, 3U stycznia. Borsen-Courier donosi, iż 
literat dr. Edward Jacobson umarł wczo- 
raj. 

Paryż, 30 stycznia. Komisya ełowa uchwaliła 
przedłożyć lzbie wniosek, aby odrzucono po- 
prawkę dep. Jaaresa, przekazaną onegdaj 
komisyi podczas rozpraw nad reformą podatku 
od cukru. 

Paryż, 30 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izba uchwaliła bez dyskusyi prowiżo- 
ryum budżetowe na miesiąc luty, poczem to 
czyłu się w dalszym ciągu dyskusya o podatku 
cukrowym. 

Pos. Graux zwalczał poprawkę pos. Jau- 
resa, zaznaczając, że komisya cłowa nie popie- 
ra bynajmniej ażiotażu, atoli liczne fabryki nie 
mogłyby eksportować eukru z powodu konku- 
rencyi Niemiec i Austro-Węgier. Obecnie zapa- 
8y cukru wynoszą blisko 400.000 ton. Popraw- 
ka byłaby szkudliwa dla interesów producen- 


tów. -- Pos. Jaures wyraża nadzieję, że par- 
lament nie chce się przyczynić do rozwoju ażio- 
tażu. — Pos, Ribot wykazywał, że poprawka 


będzie szkodliwą dla rolnictwa. 
, laba uchwaliła poprawkę 252 głosami prze- 
ciw 24], 

Ateny, 30 stycznia. Gmach uniwersytetu jest 
otoczony kordunem wojskowym. Studenci wzbra- 
niają się opuścić budynek. Na wszystkich uli: 
cach, wiodących do uniwersytetu, panuje nie- 
zwykły ruch. Studenci, którzy pozostali poza 
gmachem uniwersytetu, urządzili manifestacyę. 
Przyszło do bójki z policyą. Trzy osoby odnio- 
sły rany. 

Ateny, 30 styczuia. Dekret zarządza zam- 
knięcie wszystkich wydziałów Uni- 
wersytetu padczas pierwszego półrocza. Gmach 


uniwersytetu jest wciąż jeszcze obsadzony przez 
studentów. 


N H 


“ursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej | berlińskiej 


Kurs w ws- 
à T. 

Wiedeń, dnia 29 stycznia 1897. (Kikół 
Zjednoczony dług w papierach . .| 101| 95 
£jednoczony dług w srebrze . . .| 102 20 
aastryacka renta złota . . e «| 128760 
14 austryacka renta (marcowa). .| 101) 20 
14% węgierska renta złota . . . .| 122| 20 
14% węgierska renta koron. h 99| 80 
Akcye banka austro- węgierskiego 867| — 
åkcye kredytowe . . . . . . 378, 60 
Londya 09. 2 = ue. EPP 119) 70 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 55/65 '/ 
KOSMEk 10. 10. I, 11| 73 
20-frankówki za sztukę . . . . 9| 51 
Banknoty włoskie. . . . . . 35) 30 
Dakaty aastryackie z. 5| 66 


Wiedeń, 30 stycznia. Rable 127—. Cena nat 
ty ——. Spirytus gotowy, 1540. Żyto m 
wiosnę 705. Pszenica na wiosnę 835. Owie: 
pa wiosnę 6'46. 

Wiedeń, 30 stycznia. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 £8-75; 44 oblig. poż. krajow. z 189: 
97:60; 4% galic. fund. propinacyjnego 87:70 


banku kraj. 10220. 5% obligi banku krajowe 
go 97:50; 46 list. kred. ziemsk. 56-let. 87-— 
Akcye Karvia Ludwika 21850 Akcye kolei 
b=awsko-czern. 19525 Losy 2 ivë4 na 250 sł: 
149 — losy z lóbv na 50" złr. 14550 losy 
z roku 1850 na 100 złr. 15775; losy ar. 1504 
za 100 złr. 188 50, skcye zakłada kred. dla 
kandlu i przemysłu 378:50, akcye galic. banke 
kip. na %u) air. 398—, Lłknderbank na 300 
dr. 5025 akeyan austro-rgg. banka ne EO. 
tr. 13 

Berlin, 50 stycznia. Godzina 2 minat 55 :0 
peł. Aastrysckie kredyty 238 — mrk. Austrya 
'ka złota renta 1056— mrk. Austryacka srebrna 
cnta 10260 mrk. Węgierska złota renta 104 20 
mrk. Wegierska renta koronowa 10040 mk 
Austrystkie banknoty 17050 mrk, Akcye kels: 
lwowsko-czerniowieckiej —— mrk. Revble 
3655 mrk. 5% listy zastawne Królestwa P- 
striego —— mrk. 4% listy kw. Królestwa Pol 
kiego 66 70 mrk. 


|| 
Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 


O O "Sign 


Rubryka „Nadosłane * mie pochodzi od Re 
dakcyl, która też żadzej odzowiedzialaeści za 
zly ais „rz;]jmzje. 


NADESŁANE. 


Dr. Jan Hozer 


otworzył kancelaryę adwokacka 
w Girybowie. 330 1 2 


Dr. Władysław Zydłowicz 
asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
przeprowadził się 
do domu przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 21. 
239 Urdynuje od godziny 3 do 4. 35 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska knchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenach. 2420 9 25 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 
CZ O O ZERA O RARZEYRRERDYCD A 


„Rada państwa, jej skład, zakres działania i 
wybory”, broszura, napisana przez dra Lesława 
Borońskiego, wyszła z druku nakładem i dru- 
kiem A. Koziańskiego w Krakowie. Cena 20 cen- 
tów. 

Treść: Wstęp, Izba panów. Skład Izby posel- 
skiej, Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność po- 
Selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowania do wyborów. Komisye wyborcze. 
Głosowanie. Skrutynium. 

Skład główny w księgarni Gebethnera i apółki. 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za- 
mówienia z prowincyi przyjmuje także udminiztra- 


cya N. Reformy. 


Reszta nakładu. 


Złożenie zwłok À. Mickiewicza 
na Wawelu. 


Wydawnictwo pamiątkowe, ozdobione 22 Iiu- 
stracyami, dziewięć arkuszy druku, pożądane 
przez wszystkich posiadających dzieła Mickie- 
wicza, nadające się również na upominki z Kra- 
kowa, w pozostałej niewielkiej ilości egzempla- 
rzy posiada na składzie głównym Księgarnia 
Gebethnera i Spółki. 

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego 80 ct., 
bez oprawy 60 centów. 


Wielkopolanin, 


egzaminowany tłómacz sądowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4 miesięcy wyuczyć każdego 
gruntownie języka niemieckiego; udziela także 
konwersacyi niemieckiej, 

Wiadomość w administracyi Nowej Reformy. 


W chorobach dzieci, 
wymagających częstokroć środków ni zczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze © du wła- 
ściwego łagodnego dzia» 1> jako szczególnie 

odpowiedni IV 
= + 


MATTO NIEGO R 


używaną z upodobaniem ;. , | eech w żo- 
łądku, skrofułach, zotzach, nabrzmieniu gru- 
czołow itp. jakoteż w katarach naczyń odde- 
chowych i kokluszu, (Monografia radcy dworu 
| Lóschnera o Giesshiiblu Sauerbrunn. 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 


TX 


poleca: Fabryka tutek „POLONIA“ Rudolfa Herliczki w Krakowie. 
£ Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 


owoców I warzyw | 
na sposób amerykański urządzony | 
pod firmą 


(J. Michnik w Bochni. 


Olejek china-taninowy. rost włosów. Już po użyciu jednej Ilaszki aż 


spostrzedz por st. Najlepszy órodek zapobiegający wypad niu włosów i tworzeniu sj 
łupieżn. — Cena 1 złr. 20 ct. 


$ 


ESENCYA MIETOWA DO PŁUKANIA UST 


powyz wymienionym warunkom, mają pierwszeń- 

stwo przed innymi. 

a utrzymania ucznia w zakładzie wyno- 
„38 złr w, a rocznie. Synowie ubi gich ro- 


dzi 5 i 
krajowagi igei być mogą na koszt funduszn 


Christofle & Cie. „dla Pań! 


c. 1 k. nadworni dostawcy na czas słabości z zupełnem utrzy 


Kraków 31 Stycznia 1896. NOWA REFORMA. aks | 
= Ig . b 
ie wi ' | L U UES 
ae- Na długio wieczory! =a | se eesfeste sestese essee ek keek "HA =: FIEDOR 
i] : : 7 f 3% : 3 E "88 EB g 
£ Wypożyczalnia ksiazek 10 Medali zasługi i 2 Dyplomy uznania! H 35 E S PERM. Ogłoszenie. 
c s É — A Z" CJ: H 
n : ; za niezrównane wyroby FE ż <ZIACZ : Wkrać 
= J. Gumplowiczowej ; e s Q ZEE US AE jowej szkole ogrodniczej 
41 LETO - SĘ 5 KE R zi w Tarnowie roz 
„p SE s EE © ex = GZ poczyna się rok 
Ś Płac ww. Świętych, L 8,| 8 KOSMETYCZNE TOA WE. RENSON PCT CE 
p naprzeciw magistratu R MAGNOLINA Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Magno- e Ge 3 z G — cz z 2-5 ś3 tnia 1897. 
Ś posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 4 i l aW Adka liny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czer- x Seh QY dD» z*_„5 2 '= Pd Celem krajowej szkoły ogrodniezej w Tarnowie 
je nowemi nabytkami wybór powieści, utworów x a. CA tero gogio tg ao łc et: RE Gs G m E e5 82 = Zi jest teoretyczne i praktyczne wykształcenia mło- 
iph Mei, Siaina l I zuli PI | ; TA- SESE SĘ ;= dzieży na ogrodników, uzdolni 
w topaz dzi teratur ana | A _  ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE Bić raz eS g ENGE paiia | at ogol mentio CIS do prom 
S : LPR b Az ùs = ROOT = 258 2, = t . 
z wo a erenn 3 nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena Í złr. Spe S zo WY = TEE pE 8 A 17 TE: tej może być przyjęty każdy kan. 
E a T, Roosa c= ac Hm r SZ = | pa”z5 *|mO z 5 , A 3 
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia a ozyszcza skóre. wzmacnia i pobudza włosy do po. ra EST SPN | BZĘSE s'a Wira i) wykaże się, że ukończył A zysaimat 16 
PP. abonentów. z Olejek taninowy, 05ZySZCZ rostu. — Flakonik 50 ct. P 503 5 sz | zx = Z£Z5E E - PJEE rok Życia, że odbył z dobrym postępem „om 
3 Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do - S zi nag EE JET Za E ź EE ra KL AWD m obawiąc, 
ma 8-mej wieczorem hez przerwy. Pomada chin wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu z Canh = SELER 2 © w cha fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby- 
ku Warunki abonamentu najprzystępniejgać 1 K owa, włosów. — Słoik 50 ct | ga paes Q œa žst s 50i czajów ; 
Abonament nożna amiini a w Li E A ME tworzeniu sę łupi He ŻE © SO e Pe T 2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym zło- 
dniu miesiąca. -i pop” do zmywania włosów, zapobiega eax upieżu SE z Pag = Sağı S Epe ży egzamin wstępny, służący do ocenia, czy kan- 
e (PR oda atenska, "x: utrwala barwę i połysk. — Vakon 80 ct, ONEJ SSE © BĘ dydat jest w ogole dostatocznie rozwin'ęty umy- 
— ZE = Nadaje brodzie miękość i naturalny połysk. pe 35m a. z = „sa owo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
| Główny fabryczny skład wysyłko- | Z BRILLANTIN J Cena 50 centów. E A RE zi ŻE ż zo 2 udzielonych. i k 
| wy Pierwszej galicyjskiej r" r mn FA wg ; > ów SEL chka * 2 andydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno- 
wy | Działa znakomicie na cebulki włosowe i na po w Ej roczną praktykę ogrodniczą 1 uzzynią zadość 
3 


f poleca skompietowane pakiety pocztowe ) 
jze znanych z dobroci suszonych ja-} 
Yrzynek i owoców bocheńskicih j 
$ jako to: 5 
' Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ent.4 
Groszek zielony cukrowy 35 cnt. Fasolka | 
: zielona krajana 3o, où ct. Fasolka szpa | 
rugowa 30, 56 ct. Marchew Karota 25 ct 
Szpinak ś0 ct. Szczaw 25 ct. Kapusta, 
|) brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct ( 
( Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et | 
Kapusta czerwona sałatowa av ct, Kala- 
Trepka ŻU ct. Cebula 5 ct. Selery 25 et. $ 
b Pietruszka zb ct Pory 30 et. Koper 15 ct. ) 
| Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach ( 
|: krążkach 40 ct, Gruszki strugane kom- j} 
l potowe, cała w połówkach i ćwiartkaen | 
l 85, s0 ei. Śliwki kompotowe olbrzymie ( 
145 et. Śliwki łuskane ,Prunelki* 35 ct. | 
W Wiśnie 2b et. Borówki 20 ct. Marmolada | 
jz renglotów 1 ułr. Powidła śliwkowe y 
| przecierane 1 kgr. 36 ct. Powidła z gru j 
jSzek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct. 
M Grzytki najprzedniejsze 35 ct. paczka. (| 
jl paczka z poszcz: gólnych jarzyn wystar- i 
| cza na <0 do 40 poreyj lub talerzy. I pa- 
czka owoców na 10 do z0 porcyj Czyli; 
| że I danie (porcya) kosztuje od '/; do 5 €t. 
|| Suszone warzywa i owoce bochenskie | 
lb przewyższają świeże swym właściwym de- | 
P likatnym sinakiem. Sposób użycia jest pro- ) 
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie | 
| letniej potrzebne warzywa lub owoce przeź 
(2 godziny, poczem jak świeże przyrządzać 
Ji gotować, 
Warzywa bvocheńskie w suchem miejscu 
jj trzymane konserwują się wybornie lat kil- 
| Fa, nie tracąc na dobroci. f 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem í 
wysyła się na żądanie odwrotnie. 
Składy utr.ymują: w Krakowie Edmund | 
Klimek, Rynek A-B. w Drohobyczu: Teo- 
fil Jabłoński, w Dąbrowy Walery Heinz, 
| aptekarz, w Jarosławiu A. Tumidajaki, 
w Przemyślu M. Krug, w Rzeszowie Lt | 
Misiorowska i S-ka, w Tarnowie PF. LO- ) 
|szczyński, w Tarnopolu E. Frantz 1 Hi- 4 
| polit Skowroński, w Cze niowcach A. la- i 
| bakar & Gajna. 34 7 124 
Odznaczone 16 medalami na wystawach 
| krajowych i zagranicznych w Londynie 
medalami. | 


dla San. P.T. Rolników. 


Niniejszem mam zaszczyt oświadczyć Śzano- 
wnym PP. Rolnikom, iż 


Mc Cormick w Chicago 


wyłącznie mnie powierzył dla Galicyi sprzedaż 


ie iarek-Żuiwiarek „Daisy“ 
Fea Ho które obecnie we *wszystkich 


krajach nznano za najlepsze. 
Przy wczesnem zamówieniu 
dawać znacznie taniej. 
Na żądanie przesył 
opłatnie. 


E. Priiwer w Krakowie. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
na dziełko radcy sanitarnego Dra Muilera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i piciowym. 
Dziełko te, odznaczone nagrodą pieniężną, 


tai i 30 wydaniu. 
PO wyd „a kopercie za 60 et. w znacz- 


kach listowych. 4. 252 
Curt Róber, Braunschweig. 


mogę takowe sprze- 


ilustrowane cenniki 
| 205 3 3 


i wypożyczalnia 


dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7/3, Burggasse, Ni. 71. 
Największy skład fortepianów, 
pianim i harmonij. 


Bprsodaż za gotówkę i na wypław Furdzo niskie 
3 Ee En wypożyczanie. 148 51 62 


a 


ZA a, 


oprócz przyjenmego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby. — Flakon 50 ct 


Proszek roślinno-alkaliczny ost icze ice sprowaiewy wj 


kamień i kwasy, ktore sprowadzają ból 
i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. 


ZKZ 


640 


ŻJ. IHNATOWICZ: 
* Kraków, Sukiennice, L. 20. 4 
a AAAA AA AARAA AARRE 


J. Grünspan w Andrychowie. "] 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarezo-rolniczej w Wiedniu 
1840 r., dyplomem honorowym na powszechuej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 

we Lwowie 1894. 3 

Etok założenia 1874. 
Wyroby : płócienka szkockie, zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichowe, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, Obrusy, kapy na 
łóżka wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p. 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo. 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

_ Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 27 52 J. Grūünspan. 


Wielki krach! 


„Nowy Jork i Londyn dotkęły także stały ląd europejski z wielka fabryka 
towarów sre"rnych została spowodowaną do sprzedania całczo nowego zapasu za małe 
A wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia į wy- 
kĄSłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 

f 6 bardzo dobrych moży stołowych © prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


kkkkkkk 


6 1 p r łyżek 
12 4 ~ A y żeczek å. kawy; 

l n > 5 ehochię. 

1 n p E chochelkę do mleka, 
A n } " « kubki nA jaja, 

6 angielskich spodeczków Victoria, 

2 efektowne lichtarz 2 Stołowe; 


1 sitko do hu rbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 


—44 sztuki razem tyko a Zi 60 Gi 


oe. Jiko za 6 Zir. G0 Ct. | 
Wszystkie Wylienione przedmioty w liczbie 44. kosztowały dawniej 45 pe 
teraz można Je nabyć zą tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie Ma = 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, ża co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega y8 
min a zadnem kretactwie, 
obowiąwoję ate publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pjęn; 
jakiehkolwiok trudności, Powinićh wiec każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności 77 bez 
wić sobie ten Wspaniały garnitnr, który szczególniej nadaje się na PSPIR 


WSDĄANnIałŁY pOdAreKk Ślubny 


i podnrek okolicznościowy, tudzież dla każdego lepsz 
darstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


H A. HIRSCHBERG S 
aupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, Ii, Rembrandtstrasse 19/F, — Talafon Nr. 7114, 


Wysyłki na prowincyę za > s lub po otrzymaniu mależytości. 
Proszek do czyszczenia 10 et. 
Prawdziwe tylko ze znukiem jak obok (kruszec hygieniczny). 
Yag Z Uznań ; 2244 10 
może Pan anoh mi przyborów stołowych jestam bardzo zadowolony i * 
ctwa. 7e na większe zamówienia urzędników tutejszego namiestni- 
Ludwik Stecher v. Sebenitz, urzędnik c. k Namiestnictwa, 
Pilis Ae dnia 5 s'ycznia 18v6 r. 
7 garnituru Bard 24 sierpnia 1656 (Komitat peszteński). 
i w Szunto trzy taj 40 *olony. Proszę posłać mojej bratowej baronowej Nyary z domu 
Somogyi J takie garnitury. Baron lullusz Nyary. 


pÅ i 
L. Guttmanna patent. klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczające, 


w foFiuach najrozm mebli są konieczne do piel 
pobytu ną wsi, do komfortu ; Td z EGAN ER EL a 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialsym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła r 
L. GU'"T""MANN A 3) 
e fabryka e. k. uprzyw. klosetów, 83 11 50 paraa 
|. Wiedeń, l., Graben, Dorotheergassa & ot de chambrę 
z. roth Kreuz". Nr. telefonu 7u33. zgi Pa hygienisch 


"Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klosetow VERSCHLUSS DECRE 


Sensacye 


wywo 
i 13456 


ego gospo- 


c 


lują nowo w , 
G ynalezione 
orysinalne Geonewukie 


złociste zegarki remontoar 


Zegarków tych wskutek i ? e. 
e nawet ariy nA Pe do ! cloganekiego wykona- 
An : A G nie od prawdziwie złotych 
Sliernie cyzelowane koperty pozostaja raz H a 
jednakowe, a za dobry chód daje się ED "zew 
piśmie. Cena 6 złr. Do tego stosowny. o 
cisty łańcnnzek , Sport, Marquis lub 
sztuje zir. 1.50 [Do każdgo zegarka za 
futeralik. Nabywaąć można wyłącznie przez 


zupełnie 
poręczenie na 
prawdziwie zło* 
pancerzowy, ko- 
darmo skórzany 
skład główny 


Wiedeń, 1., Adiorgasse, 12, 


Wysyłka za zaliczką. -- Za niestosowne zwraca sie pieniądze 


Agencya Nafty 
2 fabryki Wnych „Fibich Straszewska” w Lipinkach 


w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 1, 

(naprzeciw głównego Urzędu pocztowego), 314 4 10 
sprzedaje NAFTE oryginalną salonową, znaną z dobroci, całemi wagonami, 
beczkami i częściowo pe cenach fabrycznych, t, j. 16 centów litr, 


Wiedeń, I., Opernring 5, |maniem i najtroskliwszą opieką. 
Za najściślejszą dyskrecyę poręcza 
Również na wezwanie przybywa da 
domów prywatnych 254 5 5 


K. Targowska, 


każdy w 
zaopatrzony Kr 


aido zakładu powinien być 
towe buty, zną bieliznę i dobre Juch- 
Podania o przyjęcie wnosió 
2 nal j 
do 15 marca 1897 r. do Dyrekcyi koaj Tn 
żądanie udzieli 


polecają swe 94 12 32 
słynne, bardzo piękne I najlepiej 
posrebrzane wyroby 
po oryginalnych cenach fabrycznych : 


przy ulicy Krowoderskiej, L. 130, 
w Krakowie, 

ma zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność , że 

chleb czysto żytni, dłu 

gi i okrągły; światły, tudziez 


Do sprzedania! 


2 realności 


kas “is 
K aT . 
` aG; 


- "" ls’ złr. 50 cent 
12 łyżek . - r s udział 
12 widelcy stołowych IE „ 50 „ |akuszerka egzaminowana EL. 
12 noży stołowye = i ) l iza 
1 chochlę o- : © © * 8 „ — „| Kraków, ul. Zwierzyniecka, 17. ||E a 
1 chochlę do mieka - - - 8 „ 50 , = - 3 = S 
12 łyżeczek do kawy > - - 8 50 S 3 
ameen Piekarnia wiejska |: 
go. St. Przybylskiego | Alfreda Blasiona, |» g 
i g E 
> z 


Jedyna niezawodna 
trucizn a 


Z ogrodami śniady, jak i prow Uk i 
gły, or: zeniczny, d'u- i 
wolne od podatku, w głównych s; M pickarni pocho K B I y r i szy. 
1 1 j a ne Są 2:ıWS7 bok ) Ą jąco tylko na 4 z 
ulicach, niedaleko y RAP, Ema R AK saa ) szezur, mysz. Dla ludzi i zwierząt domow Jk 


UE r lud: domowych, 
(jak pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
(i - Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. i 1 złr., 

pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
| opakowanie) uskutecznia się za pobraniem. 


Skład i laboratoryum przetw, chem. 
Jana Michnika 


uuieszczoną marką ochronną, a 

to dlatego. aby zapobiedz pod- 

rabianiu Sprzedaż tego pieczy 

wa jest wszędzie tam, gdzie su 

umieszczone szyldy z powyższą 

marką ochronną. Z poważaniem 

301 23 Piekarnia wiejska- 


ZE a 
| £003509033200:080800D09>5 


przy ulicy Radziwiłłowskiej, L. 5, 
druga przy ul Stachowskiego, L. 84, 
sa do sprzedania pod korzy- 
i stnemi warunkami. 
Wiadomość u właściciela piekar- 


i wiejskiej kowie, ul. Kro-| 2932 
ni wiejskiej w Krakowie, ul. gm a 
woderska. L. | . 33120 l 42 3 = Se 3 n mag. p, v Booł i 
Tj ; E 2 sesa i e |01 kg. trucizny 2 złr., 41/, kg. zir. 7.50. 
Oryg. amerykanskie G2CION- $ "AE a H x S 2 (Składy we wszystkich gia - a KG 
s H H H H ) 3 N Ted Era = 4 , 
ki oraz stampilie i piaczęcie | g| S885553 |25 z 
nabywaj Pan wprost u sm S "Że ; ge & 
va dA EP LEK] | 
ECCE RCB EMF $- 
Ee SERPE EPSE-J |E 
ce EEE EFR | 
Ę: "s=B3u]g5 Š $ 
1 =h BLI : CEJEJEKJE: = lol 5 
fabryka stawpilij i czcionek) $ tairsi E 
Wiedeń l., Adiergasse 14. = sog E o F 5 F- 
Drukarnia czcionek z bezpł. przytrz aczem AE 
i obeąż o ann N małyst O, a E d EZ PaĘ X 


kart adresowych, cyrkularzy jtd. z 
80 czeionek złr. 120, 130 czcionek złr we 
190 an » 250 5a, = 
315 WE R 3475 890% ” 450 


Poduszeczka stale farbę utrzymująca: 


Mieszkania 


wielkości FXX4 — 30 ct. 91xX5 — 40 H | przy ulicy Bernardyńskiej .E. SĘ 
LXT - 60 ct 1658 — %0 ct. pod zamkiem TAT 
» iedni d p 3 i ostać można prawie wszędzie w cuki 
Nieodpowiedni towar przyjmuję napowrót. Cen- 3 pokoje, kuctnia, na parterze, handlu kolonialnym I łakoci. w gn akcj 
niki hurtownej Sprzedaży wysyła za darmo 1 pokoje, kurhnia , przedpokój, na I piętrze, 
wiewni 209 4 5 do wynajęcia każdego czasu Pierwsze i najlepsze źródło do na- 


Poszukuje azentówi EE tam u stroża 303 2 $ 


KKKKKRKEKKNKKKKKK KNKRRKRREI 
x RKKKKI Odznaczone na. Wystawie, krajowej w r. naj" świece woskowe 
> w żółty i biały wosk pszozelny. 


> hozorowym c. k. = E: k 
xMiód różany 


E3 NS] Krajowe Towarzystwo tkackie 
i w puszkach blasawnych po 5 klg, za 1 kig. 


„PIE w. A D | 74 A 66 = 50 ct., puszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu 


należytości lub za zaliczką 
w Krosnie rz 
a Szanownej P. T. Publiczności z = - Doleneg 


swoj x 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie ikana 00" z d ask mj Lublani d 
a PP. czolarzy, kupców i piernika 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIEB | wyn waży wa aE a W, 
EŃ, 2. od najgrubszych do najcieńszych wah 8, 
1 BIELIZN 


Ę STOŁOWA 1% 139 00 


Prawdziwa, za oo się ręczy, kralńska 
ziazowcówka 
o wzorze k : szkowym, Oraz dostarcza kompletnych 
ostkowym i adama yeh P y 


i wódka na miodzie, lit 
= y 20 et. Przez lekarzy TAAA =P 
WYPRAW ŚLUBNYCH. % Ceny 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf iX 
stacya kolejowa w miejscu). 140% 


HERBATY MONOPOL 
Próbki I oenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą: Xx 
KKKRKKKKKNKKKKKKKKIKKKKKKKNAK 


bywania miodu i woska. 
Prawdziwe, 2a co się ręczy, czyste 


1834 dyplome. 
Ministerstwa handlu. a b 


polec: 


Kraków, Rynek główny, 13, 
Telefon 244, 
poleca : 


z Magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO 


jaki, kandelabry | li „AWAY 
dipy Daj ] J ] Il tarze Herbata Gospodarska złr. 1.60 
; , 7 * czarna Nr. 1 W |= 
wszelkiego rodzaju. » naa praa Ta $ 
Viktoria Melange . „ S.20]€ 
Ogromny wybór bardzo gustownych a par” 340 3 
p „€ 5 Lian 8 e". 8.605 
Stolików i etażzerek 1 PB lie E |Ę 
+ > Aa : in Futsehew n 5— |=" 
tak metalowych, Jako też majolikowych. i pa mSyk o 8 a 
Smee p ru . c p 
a a a a n ’, 3 s pd P " 160 
lasne wyroby majolikowe i metalowa | aż tiea 3 
Do nabycia prawie we Wszystkich główniej- 
zych handlach. We Lwowie: 3 A 
stosowne na podarunki Piae Maryacki, iu Władysława Batanta EJ 
3 11040 


DEF- po bardzo Przystępnych cenach. a | 
Abonament na nafto niewybuchową 


l rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skłąd lam 
wW Rynku gi., L. 13. 69 Ek 


_INowość! 


„Wysyłam codsiennie świeże cięte kwiaty, tj. 
róże. lewkonie , gożdziki, konwalie, rezedy itp. 
Bukiety, wieńce, kosze i wszelkie wiązanki. Nad- 
mieniam, że takowe tylko u mnie są wykonane 
gustownie 1 tanio | 


E. Wilańsici. 
Sklep świeżych kwiatów w Krakowie naprzębiw 
nowega teatru. 2696 11 15 


á paa a S a as 


110 J|J1Z y SUG]DIELCYSZC. 


FF RIZRUWIU, ULA WIAWWRUWSŃA, ©. U. LCILy 


414433 IL L= 


"Ł. spoAR. ŚR 4 


E 


Ho AFM AS. Y 


LAJ a l A U42EŁ 


EK: SA. CJE... GUE-<sZ: Y$/ = gustownie wykonane 


Nr. 25 


Skład fortepianów fisharmonij 


Są do nabycia w księgarniach podręczniki | 


naukowe pedagoga Reussnera : 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenie Sl JĘzy= 
ków obcych vez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na koń- 


cu każdego dzieła : 
ki kurs wstępuy (Ele= 


„Samouczek“ mentarz) po !4, 28, 


50 ct, kurs [szy EŃ ct, kurs ligi złr. 225. 
komplet (oba kursa) złr. 2,8, 


(4 Polsko - Francu- 
Samouczek” ski, kurs I-szy 13 ze- 
U szytów, kurs Il-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po 22 et., na zaliczkę wysyła się 
tylko 20, 10. lub przynajmniej 6 zeszytow. 

„Samouczek“ Polsko-Angiels"i, 
kurs I-szy złr. 1.07, Kurs [M gi złr. 1 70, kom- 
plet złr, 2.40. 

Alfabe yczny Spis (Konjugacya) 
wszystkich słów nieprawidłowych francuskich 
w Lo czasach, 25 et. 328 1 13 

Skład główny w księgarniach : 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie, 
tudzież 


Kubaczka i Lange w Biały. 


Konkurs 
ORKIUET'*. 
Wydział powiatowy w Jaśle ogłasza 
konkurs na posadę sekretarza Ra- 
dy powiatewej, z termiaem do 
wnoszenia podań de dnia 20 lu- 


tego b. r. y 
Płaca roczna wynosi 13200 złr; trzy 


dodatki pięcioletnie po 120 złr.; prawo 
do emerytury po 35 latach. 

Posada nadaną będzie prowizorycz 
nie na rok jeden, a po roku zupełnie 
zadawalniającej służby, stabilizacyę u- 
dzieli Rada powiatowa. ; 

Kandydaci do podań winni dołączyć: 

1) Dowód, że złożyli ze siudyów pra- 
wnych przynajmniej 2 egzaminy pań- 
stwowe na jednym z uniwersytelów w 
kraju ; 

2) Dowód, że odbyli dwuletnią prak- 
tykę przy jednej z władz politycznych, 
sądowych, autonomicznych, u adwoka- 
ta lub notaryusza; 

3) Metrykę urodzenia, że nie prze- 
kroczyli 40 roku życia. 323 18 
Z Wydziału powiatowego 

Jasło, 28 stycznia 1897. 


Adam Bednarski 


zegarmistrz ;..,; 
w Krakowie, ul. Łobzowska, L 2, 
przyjmuje wszelkie naprawy zegarów 
ściennych, stołowych, antyków, ze- 
garków kieszonkowych, oraz najroz- 
malitszych automatów muzycz- 
mych, wykonując takowe bardzo sta- 

rannie i pod gwarancyą. 

Poszukuje się także ucznia do praktyki. 


Zakład togra, 


Wszelkie roboty w zakres litografii 
wchodzące, jak: cehromolitografie, 
autografie, cynkografie, olejov- 
druki, rachunki, plany, listy 
i karty zaręczynowe, bilety wi- 
zytowe (od l złr. 30 centów za sto 
w górę, elegancko wykonane, w pu- 
dełkach), przyjmuje po majprzystę- 

pniejszych cenach 


J. B. Safo, Budapeszt. 


©-itcza 18 sz. 
Ręczy się za szybkie i staranne wy- 
konanie. +51 1 3 
Korespondencya po polsku. 


Licytacya 


rEALNOSŚCI 
położonej w Dębnikach lk. 130 


(dawn ej własność Ś. p. Józefa i Florentyny 
Dabków) odbędzie się w dwóch termi- 
nach, a mianowicie: 


E. I lutego b. r. 
HK. 5 marca b. r. 


każdym razem © godzinie 10 przed po- 
łndniem w Sądzie powiatowym 
w Podgórzu. 

Cena szacnnkona 10.000 zir. w. 
a. wadyum 10%. 

Na pierwsrym terminie cena ofiarowana nie 
może być niższą od ceny Szacunkowej, na dru- 
gim sprzedaż może nastąpić niżej ceny szacun: 
kowej. Mają y choć kupna zechcą się zgłosić 
przed pierwszym t rminem lub po pierwszym 
terminie do kancelaryi adwokata Dra 
Grosss, ulica Grodzka, L. 46 w go- 
dzinach 3 4 po południu, w celu porozumienia 
się co do sposobu spłacenia długów hipotecznych, 
a w szczególności długu Kasy Oszczą dnoś.i. 


Polsko - Niemiec- 


Szukam dzierżawy lub kupna 
APTEKA. 


P. Krzyżanowski, Grybów. 


KANTORZYSTA 


katolik w języku polskim i niemieckim 
tak w mowie. jak pismie biegły, z ładnem 
pismem zostanie przyjęty Z dniem i 
marca b. r. u firmy Reim i Friedrich 

Kraków. 315 1 3 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union**, Budapest, Rottenbillerg., L. I. 
Świetne partye. Wyjasnienia pod dyskrecyą za 15 

et. w znaczkach listowych. 245 4 20 


OOO [Me Á 
7% Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA R 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


pianin i 


———— o 


Fabryka wyrobów wełnianych 
F. Zajączka w Ketach 


poleca na porę wiosenną 


najnowsze sukna modne, 
wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe 
jakoteż czysto wełnianą watę i koce. 


Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye 
mają służyć. 313 10 


ZZWIEEEE ERN KKZEEECEEGPOPEEE 


Zarząd dóbr Martynowa. 


Do Pana JANA GGHSNERA 
właściciela fabryki wyrobów metalowych w Biały, 


Z przyjemnością stwierdzam na życzenie Pana, że z dostarczonych mi 
przez Jego fabrykę przyrządów i aparatów gorzelnianych do gorzelni w Domia- 
nowie jestem zupełnie zadowolony ; montowanie uskutecznione Zostało dokła- 
dnie, przetc też spirytus jest zupełnie czysty i posiada 90 stopni Tralesa, może 
więc być użyty do konsumceyt. | 

Z poważaniem 1 
Klemens hr. Dzieduszycki. 


Martynów 29 listopada 1896. 323 18 


Perfumerya Zeno & C“ 
fabryka w Londynie 


królewcy hiszpańscy nadworni dostawcy polecają swe zaszczyłnie znane 
wyroby: DQCsobliwość Wody Rolońskiej 
po złr. 1. 2,4 718; oraz najlepszy salonowy i balowy I.adies 
Powder po zr. 1/50 i 250; WA/1liite Rose Pow. 
der zi. 3; najnowsze Parfume Bouquet de 
Carneval 1897 po złr. 150, 250, 350, 450 i 550. 
Główny skład prawdziwych oryginalnych francuskich i angielskich perfum 


w Wiedniu |, B. Graben 7. 


Naszych wyrobów dostać można w Krakowie u p. W. Fenza, 
we Lwowie u p. Ignacego Jahla. 34 la 


pmm Jo a LR | ma — 
ie dać sie obałamucić i nie przyj- 
n E 


mować lichych naśladownietw. 
adne e | zaw M 9 


„Servus* Hausena kasselskie kakao Z OWSA 


ze zuakiem ochronaym „Ul% sprzedają tylko w kartonach, zawierają- 
cych 33 kostki w staniol zapakowane, po 70 ct, wszystkie apteki. drogu- 
erye, handle łakoci i lepsze handle towarów korzennych. 


20 9 12 Hausen & Oo- Kassel i Cheb. 
Główna sprzedaż dla Austro-Węgier: EL. Koestlin, RBregencya. 


Filia browaru mieszczańskiego w Olomuńc 


założonego na mocy przywileju cesarza Rudolfa z Habsburga w roku 1278, 
znajduje się 


w Krakowie, wyłącznie przy ul. św. Gertrudy, L. 7. 
Poleca swe piwa z doskonałości powszechnie znane. 
Piwo jasne, wystałe . . 9 et. butelka. 
» ciemne , . „ JO et. 5 
„ marcowe exportowe 12 et. 
» bawarskie . . . lfet. 
Bok PAN Y"4 TOW. ICE 


Przy większym odbiorze daje się rabat. 


YZYZYZYZYZYZZYA 500. AANA 
Niebywałe zniżenie n tylko do 25 lutego b. 


|| W. IKCKOSIŃSKI |. 
 EEKFAKÓW, ul. Floryańska, 17, ù 
naprzeciw hotolu pod Różą. 
Z powodu oddania działu towarów bławatnych z dniem 1 ( 
) marca b. r. na wyłączną własność p W. Sieńkiewiczowi; 
) będę sprzedawał do 25 lutego wymienione tu artykuły po ce- 4 
) nach fabrycznych i niżej takowych. — Proszę więc korzystać ( 
z prawdziwie taniego zakupna towarów w doborowych gatunkach. 
) Materyały na suknie damskie, wel- 
niane i półwełniane Pra 


AA 


DE 


fı 


22 ct. łokieć 


) Barchany kolorowe i białe . . . . „lk, ,» 
Perkale, oxfordy, płócienka kolor. „ 14 p , 
Szyrtyngi i dymki białe p WAM=.0 5 
Firanki kremowe i białe a AŻ, M 
Dywany s:lonowe . . . . . od złr. 6.50 sztuka % 
Dywaniki i dywany do pokoi jadalnych „ „ 1.50 , 7 
Kapy na łóżka i Portyery . . . » , 2— , 
Obrusy białe i kolorowe ze serwetkami „ „ 1— * 
> Chodniki szpagatowe . . . . „ ,„ —.18 łokieć, 
/Chodniki ceratowe . . . . . n „—70 , | 
Angielskie ceraty na stoły . . . „ „ —.60 , 
$ Koce i derki na konie . . . . . „ „ 1.— sztuka, 


Przy tej sposobności nadmienia się, że z dniem 1 marca ( 
,nowy nabywca działu bławatnego zaopatrzy takowy na porę 5) 
,wiosenną W Znaczny wybór najmodniejszych materyałów na 5 
suknie damskie. 


: Aptekarza Schneida , 
prawdziwy proszek przeciw kaszlowi i herbata 
z apteki św. Jerzego, Wiadeń, V., Wimmergasse, 33. 


Przyrządzone podług przepisu lekarskiego $% Znanemi ze skuteczności środkami przeciw katara!- 

nym słabościom organów oddechowych, usuwają fiegmę, uśmierzają kaszel, usuwają chrypkę i du- 

szność. Proszek 50 ct., należąca do tego herbata By ct., poeztą 0 20 ct. więcej. — St. Georgs 

Apotheke, Wiedeń, V.. Wimmergasse 33. Tam trzeba sie zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamó- 

wieniami. Pocztą wysyła się tylko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód 
głoszenie to należy wyciąć i zachować 

Skład w Krakowie w aptece E. Hellera dawniej Stookmara. 

a.) 


274 2 16 Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 318 2 3 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


EFORMA. Kraków, 31 Stycznia 1897. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, -o 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty, 


| Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmet. śrudek A 


(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


kićwizdy plyn `$ 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywiócenia siły po wielkich wycieczkach. 
Cena flaszki 1 złr., '/, flaszki 60 ct. 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny : Apteka obwodowa Korneuburg god Wiedniem, 


KZ AN i" — O 


Na 
karnawał! 


Perfumy i mydła toaletowe 


z pierwszorzędnych fabryk angiel- 
skich , francuskich , niemieckich i 
krajowych 


Wodę kolońską. 
Rozpylacze do perfum. 
Puder biały i różowy. 
Puszki i łabędziki do pudru, 
Wodę, pastę i proszek do zębów. 
Szczoteczki do zębów. 

Wodę do włosów. 
Glicerynę i Lanoling, toaletowe. 
Saszetki o rozmait. zapachach. 

Gabki toaletowe. 
Kółka Wasmutha w zegarku 


ma nagniotki. 


„Maść apt. Meissnera“ 


na nagniotki. 
Szczotki toaletowe 
i wielki wybór rozmaitych innych 
artykułów toaletowych. 
Lakier czarny. 
Lakier 


złoty i złoto mie"iący na 
trz wiki balowe 


101 6 20 


DGODOODOGABOGOGOGOGGGOSSGOGE 


Istniejąca od roku 1865 


S PRACOWNIA RZEŹBARSKOKANIRNARSKA Š 


i założona obok niej 


> Pierwsza galioyjska fabryka płyt marmurowych 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie 
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


na ulicę św. Sebastyana, L. 13, 

(obok łazienek rzyniskich). Telefon Nr. 249. 10 7 25 
Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze- 
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, kom- 

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. 

po Wszelkie roboty pomnikowe. budowlano-architektomczne, jakoteż 
stopnie z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. 


DOODODGOAGOBOGOGG0300OG00G0600 


Szczególnie piękne, okazałe $: 


KAOWOSCI 


DOGBOASGE 


m pray zi Inasukniebaloweiwizytowe 
hem 1 Priedei ge materyach wełnianych I jedwabnych 


nabywać można we wszelkich modnych odcieniach kolorów. 


Z ogromnego składu towarów niech służy do oryen- 
towania się następujący mały wyciąg: 
Wspaniałe, powiewne, czrsto wełniane modne nowości, metr po 36, 
41, 45, 52. 55, 60, GS, 70, S5, 95 ct., zir. 1.05, 1.10. 
1.15, 1.20, 1.25, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45, 1.70, 1.80, 1.95, 

2.—, 2.10, 2.25, 2.40 itd. 

Szczególnie piękne, wielce efektowne majświeższe materye jedwa- 
bne, metr „o 60 i 70 ct, złr 1.10, 1.20, 1.35, 1.65, 2.—, 
2.30. 2.80, 3.50. 

Bardzo ciężkie, okazałe, wspaniałe brokaty jedwabne, metr po złr. 
2.30, 3.75, 4.20, 6.—. 

Wspaniały b. ciężki jedwab duchesse we wszelk. barwach, metr złr. 5. 
Najmodniejsze, wyborne, czysto jedwabne Pengis imprimé. b. wspa- 
niałe desenie, metr po złr. 1.20, 1.35. 1.40, 1.55, 1.60. 

Atłasy ma kostyumy, metr 86, 75, 98 ct. 

Mwieciste atlasy na wiejskie kostyumy, metr po 75 ct, złr. M. 

Osobliwe kolekcye białych, najmodniejszych materyj jedwabnych na 
toalety ślubne itd itd. od 65 ct. w górę do złr 8.75. (Są po 
każdej cenie!) 

Piękne aksamity we wszelkich jasnych i ciemnych odcieniach kolorów, 
metr po 56, 98 ct.. złr. 1.20. 

Plusze jedwabne we wszelkich jasnych jak i ciemnych kolorach , metr 
po złr. 1.—, 1.35. 

Powabny, najświeższy, bardzo wspaniały batyst w desenie, metr po 48, 
54, 58, 60 ct. 

Batyst etamine (najświeższa nowość), metr po 80, 85 ct. 

Batyst cordonnć imprimé, metr po S5 ct. 

Francuskie Voile imprimé, czysta wełna, metr po 58, 80 ct. 

Powabny, wzorzysty, biały batyst przejrzysty, metr po 25, 28, 35, 
36, 40, 52, 56, 82, 98 ct. 

Modne lewantyny (najnowsze desenie), metr 32 ct. 

Kreton na kostynmy wiejskie, metr 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct. 


BaF Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane żurnale 
karnawałowe wysyła się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie. 


Dom towarowy 


D. LESSNER 


Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 81—83. 


=" jak najuprzejmiej własne atelier do sporządzania toalet. 


Linia A-B, Rynek, 37. 


Zamówienia zamiejscowe uskute- 
eznia się natychmiast 


L. 5301. 


Ogłoszenie 


w sprawie wypowiedzenia obligacyj po- 
życzki krajowej z 1891 r. 
Dodatkowo do ogłoszenia z dnia 11 
stycznia b. r do L. 1652, którem za- 
wladomiono o losowaniu obliyacyj po- 
życzek krajowych dnia 1 lutego b. r.. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryj z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do wiadomości, że 
W Myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dn. 
28 wrześmia 1892 wypowiada obliga- 
cye galicyjskiej pożyczki krajowej Z r. 
9, z dniem 1 maja 1897 r. i z dniem 
tym, w którym także ich dalsze opro- 
centowanie ustaje, uznaje takowe za 
płatne. 
Galicyjska Kasa krajowa, a względnie 
asa pożyczek krajowych wypłacać bę 
dzie od dnia 1 maja 1897 wszystkie 
przedłożone jej obligacye tej pożyczki. 
Zaopatrzone w kupony bieżące, w ich 
nominalnej wartości. 
, Wydziałkrajowy zwracauwagę wszyst- 
ich właścicieli winkulowanych obligacyj 
Pożyczki krajowej z r. 1891, 


18! 44 
że we 
własnym swoim interesie powinni jak 
najwcześniej postarać się u kompe 
tentnych władz o zezwolenie na dewin- 
kulacyę tak, ażeby obligacye te mogły 
być z dniem 1 maja 1897 zrealizowane. 


Lwów, dnia 37 stycznia 1897 r, 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomaryi z Wielkim Ks. Krakowskiem, 
Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni w. r 
Członek Wydziału krajowego 
Tadeusz 


Najwiekszy skład MASZYN do szycia 


INGERA ozółenkowych | pierścieniowych 
i rowerów 40 22 U 


JÓZEFA IWANIGKIEGO następcy 


— 


8:01 
Romanowicz w. r 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem podajemy do wiadomości wszystkich interesowanych, a zwła- 
szcza członków Związku handlowego Kółek: rolniczych, że czyn'ąc zadość życze- 
niom z wielu stron objawionym, otworzyliśmy : 


przy naszym Składzie towarów kolonialnych 
Kraków, uł. Pijarska |. 4 


osobny sklep z wiktuałami i artykułami spożywczemi, 


w którym sprzedawane będą: masło deserowe, stołowe i kuchenne, jaja, jarzyny 
i konserwy z jarzyn, ryb, owoców smalec, słonina, powidła i t. p w wybo- 
rowej jakości i po cenach najumiarkowańszych. 


Członkowie mają przyznany znaczny rabat. 
Z poważaniem 


Dyrekcya Związku handlowego. 
Odpowiedzialny r:ądca drukarni A. Szyjewski. 


Kraków, 
nek główny, L. 52. 
a krodyt, za gotówkę znacznie taniej 
Cenniki przesyła się franko. 


y 


Patenty IA wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 34 52 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 


